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Uznany reżyser Guillermo del Toro wyreżyserował nowy film —  obraz science fiction Warner Bros Pictures & Legendary Pictures Pacific Rim. 

Gdy z głębi oceanów zaczęły wynurzać się na powierzchnię legiony potwornych pozaziemskich istot, zwanych Kaiju, nastała wojna, która przez lata miała pochłonąć miliony istnień i zasoby całej ludzkości. Do walki z olbrzymimi Kaiju opracowano specjalny rodzaj broni: wielkie roboty, zwane Jaegerami, sterowane jednocześnie przez dwóch pilotów, których umysły łączą się za sprawą neuromostu. Jednak nawet Jaegery okazują się prawie bezbronne w starciu z bezlitosnymi Kaiju. Siły zbrojne broniące rasę ludzką, chcąc uniknąć klęski, nie mają innego wyboru niż zwrócić się do dwóch nieoczekiwanych bohaterów — spisanego na straty byłego pilota (Charlie Hunnam) i niesprawdzonej dotąd praktykantki (Rinko Kikuchi). Razem mają pokierować w walce legendarnym, choć pozornie przestarzałym, Jaegerem. Ta dwójka to ostatnia nadzieja ludzkości w obliczu nadciągającej zagłady. 


Nominowany do Oscara Guillermo del Toro (Labirynt Fauna) wyreżyserował epicki, sensacyjno-przygodowy film z gatunku science-fiction na podstawie scenariusza napisanego razem z Travisem Beachamem (Starcie Tytanów) i według pomysłu Beachama. Producentami filmu są Thomas Tull, Jon Jashni, Guillermo del Toro i Mary Parent, a producentem wykonawczym — Callum Greene.

W filmie występują: Charlie Hunnam (serial Synowie anarchii), Idris Elba (Thor), Rinko Kikuchi (Babel), Charlie Day (Szefowie wrogowie), Robert Kazinsky, Max Martini, Clifton Collins Jr., Burn Gorman i Ron Perlman (seria filmów Hellboy).

Ekipę filmową Guillermo del Toro stworzyli: reżyser obrazu, zdobywca Oscara, Guillermo Nawarro (Labirynt Fauna), scenografowie Andrew Neskoromny i Carol Spier, montażyści Peter Amundson i John Gilroy oraz projektantka kostiumów Kate Hawley. Muzykę skomponował Ramin Djawadi. Za efekty specjalne odpowiedzialni byli John Knoll i James E. Price, a za animacje – Hal Hickel. 
Warner Bros Pictures i Legendary Pictures przedstawiają film Guillermo del Toro, wyprodukowany przez Legendary Pictures/DDY Production. Obraz, który trafi do kin 12 lipca 2013 roku, będzie pokazywany w formacie 2D i w 3D w wybranych kinach i w sieci IMAX. Film będzie rozpowszechniany przez Warner Bros. Pictures, spółkę Warner Bros. Entertainment Company. W Polsce premiera filmu będzie miała miejsce również 12 lipca 2013 r.

http://www.pacificrim.pl  

WIĘCEJ NA KANALE YOUTUBE WB: http://www.youtube.com/user/WarnerBrosPL#p/u
O PRODUKCJI

KAIJU (kaijű, jap.) — Ogromna Bestia.

JAEGER (yâ’gar, niem.) — Łowca.

„Gdy byłem dzieckiem, kiedy tylko czułem się mały lub samotny, 
spoglądałem do góry na gwiazdy, zastanawiając się, czy gdzieś tam w górze istniało życie.

Okazuje się, że patrzyłem w złym kierunku”.


Głębiny oceanów od zawsze fascynowały ludzi, jednak cały czas zakładaliśmy, że morskie cuda — jak i niebezpieczeństwa — pochodzą z naszego własnego świata.

Byliśmy w błędzie.

Ta intrygujące stwierdzenie legło u podstaw filmu Warner Bros Pictures & Legendary Pictures Pacific Rim.  Początek filmu ukazuje, jak na dnie Oceanu Spokojnego powstaje pęknięcie, które uwalnia katastrofalne zagrożenie dla całego rodzaju ludzkiego.

Reżyser Guillermo del Toro, który jest również współautorem scenariusza oraz producentem filmu, wyjaśnia: „Przez ten portal przedostały się stworzenia z kosmosu, które są większe i bardziej okrutne niż wszystko, co do tej pory widzieliśmy — są to Kaiju. Aby stawić im czoła, ludzkość mobilizuje wszystkie siły i konstruuje największą, najbardziej dynamiczną, a jednocześnie najwszechstronniejszą broń, jaką kiedykolwiek wymyślono. Powstaje Program Jaeger — olbrzymie roboty dorównujące wysokością 25-piętrowym budynkom, z których każdy sterowany jest przez dwóch pilotów o połączonych na poziomie neuronów umysłach”.

Ci połączeni w pary piloci są ostatnią nadzieją całej rasy ludzkiej na przetrwanie.

„To był projekt, w którym zawarłem wszystkie pozycje z mojej listy życzeń, zarówno pod względem wizualnym, nastrojowym, jak i emocjonalnym” — mówi Guillermo del Toro. „Ten film to niedająca się okiełznać, trzymająca w napięciu przygoda z udziałem reprezentujących ludzkość pilotów i ogromnych robotów, którzy stają razem do walki z potworami z kosmosu, jakich jeszcze nigdy nie mieliśmy okazji oglądać”.

Producent Thomas Tull stwierdza: „Już sam opis »gigantyczne potwory przeciwko gigantycznym robotom« daje obraz zakresu i skali, nie wspominając o ogromie akcji i zabawy”. W filmie jest również obecny element tajemnicy związany z powodem, dla którego Kaiju przypuściły atak. Czego chcą i jak zareaguje ludzkość? Czy można się przed nimi obronić?

Autorem pomysłu na scenariusz jest Travis Beacham, który zwiedził część pacyficznego pierścienia ognia położonego u wybrzeży Kalifornii, kiedy kluczowe elementy filmu zaczęły nabierać realnych kształtów. Wspomina: „Pamiętam, że wybrałem się na przechadzkę po plaży w Santa Monica. To był wyjątkowo mglisty poranek i było coś szczególnego w kształcie nabrzeża we mgle wcinającego się w wodę... Wtedy w mojej głowie niejako pojawił się obraz kolosa, potwora powstającego z głębin morskich i wychodzącego na spotkanie olbrzymiego robota czekającego na brzegu, żeby stoczyć bitwę”.

„Jednak wiedziałem, że to nie wystarczy, żeby stworzyć scenariusz” — przyznaje Beacham. „Fabuła filmu naprawdę skrystalizowała się w mojej głowie dopiero wtedy, kiedy wymyśliłem, kto będzie sterować robotem, a wreszcie stwierdziłem, że musi być dwóch pilotów — dwie osoby, których umysły musiałyby być połączone w możliwie najintymniejszy sposób, żeby być w stanie kontrolować to ogromne urządzenie. Właśnie wtedy wszystkie elementy zaczęły całkiem naturalnie układać się w spójną całość”.

Po współpracy z producentami Thomasem Tullem i Jonem Jashni jako scenarzysta produkcji Starcie tytanów, Beacham powiedział im o swoim pomyśle na oryginalny scenariusz opowiadający o wojnie na śmierć i życie, która połączy człowieka i maszynę w walce przeciwko kosmitom nie spoza naszej galaktyki, ale z głębin morskich.

„Byłem tym zafascynowany od momentu, kiedy Travis zdradził nam swój pomysł” — mówi Tull. „Film opowiada o ludzkości stawiającej czoła czemuś, czego się nie spodziewała, a co ją całkowicie przytłoczyło, oraz o tym, w jaki sposób musi połączyć siły, żeby pokonać wroga. Sądziliśmy również, że bardzo interesującą koncepcją byłoby też, gdyby atak nastąpił od wewnątrz”.

„Tak naprawdę nie można od tego uciec, bo te potwory pochodzą z miejsca, które ostatecznie znajduje się na Ziemi” — dodaje Beacham. „Ocean fascynuje ludzi częściowo dlatego, że tak dobrze ukrywa swoje sekrety. Istnieje tak wiele mitów o morskich potworach, olbrzymich wężach i wszelkich innych stworzeniach, które przypuszczalnie żyją w głębinach. Myślę, że jest coś pierwotnego i przerażającego w odniesieniu do tego, co może wyjść z tych odmętów”.

Biorąc pod uwagę ogrom zagrożenia, „gra toczy się o olbrzymią stawkę dla całej planety” — wyjaśnia Jashni. „Jednak rozpoczęcie z tak wysokiego pułapu oznacza, że trzeba również znaleźć sposób na to, żeby odnieść to wszystko jeszcze bardziej do akcji rozgrywającej się na poziomie osobistym. Umiejętność redukowania wszystkiego jedynie do emocjonalnego jądra to jeden z wielu talentów Guillerma del Toro… Nie wspominając o tym, że jest on mistrzem tego gatunku. Guillermo to chodząca encyklopedia na temat Kaiju i robotów mecha, co sprawia, że potrafi wychwycić najbardziej dostępne i najciekawsze aspekty z każdej z nich. Kiedy opowiedzieliśmy mu, o czym myślimy z Travisem, od razu chciał się przyłączyć”.

Gdy del Toro rozpoczął z Beachamem pracę nad scenariuszem, świat, który razem tworzyli, pochłonął go bez reszty. Guillermo stwierdza: „W miarę jak rozwijaliśmy ten świat, byłem coraz bardziej zaangażowany w całą tę historię, jej bohaterów, potwory, roboty i wszystko, co należało zrobić, żeby te elementy utworzyły jedność. Nie mogłem się doczekać”.

„Praca z Guillermo to niesamowite doświadczenie” — stwierdza Beacham. „Jest pełen pomysłów i potrafi na zawołanie sypać cennymi wskazówkami i uwagami. Uwielbia również filmy o potworach, więc zdecydowanie trafiliśmy w jego upodobania” — śmieje się. „Podszedł do tego projektu z nieskrywanym zapałem i pasją do tematu, co moim zdaniem było kluczową kwestią dla wydźwięku całego filmu”.

Entuzjazm del Toro nie tylko okazał się zaraźliwy i szybko rozprzestrzenił się wśród wszystkich członków ekipy pracujących przy produkcji, ale w dużej części jest również powodem, dla którego reżyser został niekwestionowanym ulubieńcem wśród wielbicieli gatunku. W zasadzie jest bardzo prawdopodobne, że jako pierwszy zaliczyłby się do grupy nazywanej „fanami komiksów”.

Producent Mary Parent mówi: „Guillermo łączy z tymi widzami specjalna więź, jako że on sam jest przedstawicielem tej widowni, a to ma wielkie znaczenie. Jest dokładnie tak samo podekscytowany, tworząc te niesamowite światy jak my, kiedy je oglądamy. Wiesz, kiedy się za coś zabiera, to wiadomo, że będzie to ostra i pasjonująca jazda bez trzymanki”.


Niemniej jednak dla twórców filmu kluczową kwestię stanowiło to, żeby zrównoważyć ogrom akcji historiami bohaterów filmu, ponieważ to one tworzą trzon fabuły. Jashni zauważa: „Motywem przewodnim filmu jest niezłomność ludzkiej natury bez względu na to, jak wielkie jest zagrożenie”.


Charlie Hunnam, który wciela się w rolę Raleigha Becketa, jednego z nieustraszonych pilotów Jaegerów, stwierdza: „Bohaterowie filmu stają w obliczu ostatecznej zagłady i jedynym sposobem na to, żeby przezwyciężyć to kolosalne niebezpieczeństwo, jest zjednoczenie wszystkich sił i zapomnienie o wszelkich nieistotnych podziałach, czy to na tle narodowości, wyznania czy pochodzenia. Jedyną rzeczą, jaką rodzaj ludzki udowadniał przez wieki, jest fakt, że jesteśmy w stanie przezwyciężyć każdą przeszkodę, jeśli to sobie postanowimy, i uważam, że to przesłanie będzie odczuwalne dla widzów”.


Globalny charakter wojny przeciwko Kaiju został odzwierciedlony w projekcie, kolorach i insygniach Jaegerów, z których wszystkie oddają hołd swojemu krajowi pochodzenia. Cztery główne Jaegery, które można podziwiać w filmie podczas bitew, to: Gipsy Danger ze Stanów Zjednoczonych, chiński Crimson Typhoon, rosyjski Cherno Alpha oraz Striker Eureka pochodzący z Australii.


Nie mniej uwagi poświęcono tworzeniu budzących postrach Kaiju, które stanowią wcielenie zagłady. Guillermo del Toro zebrał wielu spośród najlepszych projektantów w branży, żeby stworzyli projekty tego, co nazywał „najbardziej przerażającymi, ale majestatycznymi stworzeniami, jakie bylibyście sobie w stanie wyobrazić”, każdego ze swoją własną wyraźnie zarysowaną sylwetką i zabójczymi zdolnościami.


Jaegery i Kaiju zostały ożywione na ekranie przez specjalistów od efektów specjalnych z renomowanego studia Industrial Light & Magic (ILM), którzy po raz pierwszy współpracowali z del Toro. Razem stworzyli epickie bitwy, które rozgrywają się na lądzie, na morzu i w powietrzu.


Film ma międzynarodową obsadę na czele z Hunnamem.  Znaleźli się w niej ponadto Idris Elba, Rinko Kikuchi, Charlie Day, Rob Kazinsky, Max Martini, Clifton Collins, Jr., Burn Gorman i Ron Perlman. 
„Chcemy, żeby widzowie zostali porwani przez widowisko, dźwięk i wściekłość” — mówi del Toro — „ale to wszystko ma na celu podkreślić odwagę centralnych postaci. Ludzie są najmniejszymi istotami w filmie pod względem fizycznym, ale jednocześnie ich duch jest największy. Pokazują, jak rodzą się prawdziwi bohaterowie”.


Rozmach produkcji był na tyle duży, że zdjęcia kręcono w każdym studiu w Pinewood Studios w Toronto, w tym w dwóch największych halach zdjęciowych na świecie. Jeden z planów zdjęciowych, zwany Kokpitem, został skonstruowany na wielkim zawieszeniu po to, żeby aktorzy, ubrani w specjalne kombinezony zaprojektowane przez Legacy Effects, naprawdę czuli się tak, jakby brali udział w bitwie. „Naszym zamiarem było stworzenie wrażenia, jakby to widz znajdował się na siedzeniu pilota. Dzięki temu czujesz, jak to jest ubrać się w kombinezon, połączyć się z drugim pilotem i ruszyć z robotem w drogę”.

INFORMACJE O OBSADZIE

„Dzisiaj, u kresu nadziei, u kresu czasu,
postanowiliśmy uwierzyć w siebie nawzajem”.
Guillermo del Toro podkreśla: „Robot jest tylko tak dobrym wojownikiem, na ile dobrzy są żołnierze, którzy sterują nim od wewnątrz. Ostatecznie najistotniejszym czynnikiem, jaki determinuje to, kto steruje Jaegerami i z jaką skutecznością będzie się to odbywać, jest relacja pomiędzy ludźmi”.

W początkach istnienia programu Jaeger odkryto, że ze względu na stopień skomplikowania i samą wielkość robotów nie jest możliwe sterowanie nimi przez jedną osobę. Obciążenie neuronów okazało się śmiertelne dla pojedynczego mózgu. W końcu wysnuto wniosek, że Jaegerem może sterować wyłącznie dwójka pilotów: jeden kontrolujący jego prawą półkulę mózgową, a drugi lewą. Jednak aby mogło to zadziałać, musieli osiągnąć doskonałą synchronizację — pod względem połączenia ciała z robotem i umysłu z drugim pilotem.  
To połączenie na poziomie umysłu jest nazywane „dryfowaniem”. Parent mówi: „Wejście w stan dryfowania otwiera wszystkie kanały mózgu. Nagle w twojej głowie pojawia się inna osoba, która ma dostęp do każdej twojej myśli, każdego wspomnienia, każdego odczucia”.

Guillermo del Toro dodaje: „Stają się jednością; są złączeni ze sobą i z maszyną. Jednak żeby to zrobić, musisz być gotowy pozwolić komuś faktycznie zajrzeć do twojego umysłu — do twojej duszy”.


„Podczas dryfowania wspomnienia napływają, a sekrety wychodzą na jaw” — wyjaśnia Beacham. „Myślę, że większość ludzi wykazywałaby naturalną wstrzemięźliwość przed wpuszczeniem kogoś do swojego mózgu. Ale piloci Jaegerów muszą od razu nawiązać więź — to jedyny sposób na to, żeby wszystko zadziałało. Dlatego doszli do wniosku, że najlepiej jest dobierać w pary osoby, między którymi istnieje już jakaś więź i jakiś rodzaj zaufania”. 

Teoria ta doprowadziła do tego, że większość zespołów sterujących Jaegerami tworzyli najbliżsi członkowie rodziny tak, jak miało to miejsce w przypadku Raleigha Becketa i jego starszego brata Yancy’ego, granego przez Diega Klattenhoffa. 

Gdy tylko Jaegery zaczęły uzyskiwać przewagę w walce przeciwko straszliwym najeźdźcom, ich heroiczni piloci zyskali status ni mniej ni więcej tylko gwiazd rocka w oczach wdzięcznej i pełnej uwielbienia opinii publicznej. Kiedy poznajemy Raleigha, jest pewnym siebie pilotem Jaegera, któremu się wydaje, że cały świat leży u jego stóp. Charlie Hunnam mówi: „Jest on młody i zuchwały; żyje po to, żeby skopać tyłki Kaiju. Bardzo dobrze steruje wraz z bratem swoim Jaegerem Gipsy Danger, jednak w swoim dążeniu do obrony rasy ludzkiej lekceważą oni rozkaz, co okazuje się być tragicznym w skutkach błędem, który zmusza Raleigha do opuszczenia szeregów Jaegerów”.

Guillermo del Toro dodaje: „Raleigh to facet o dobrym sercu, który jest z gruntu szczery i odważny. Zdaje sobie sprawę z tego, że ma niebezpieczną pracę, ale jednocześnie przestrzega swojego kodeksu honorowego, co sprawia, że jest gotowy narażać życie dla ratowania drugiej osoby bez względu na podejmowane ryzyko. Obsadzenie Charliego Hunnama w roli Raleigha było doskonałą decyzją, ponieważ jest on w stanie oddać tę szczerość i czystość serca oraz mieszankę uczuć wynikającą z bycia jednocześnie twardym pilotem Jaegera i bezbronnym człowiekiem wobec Kaiju. Podziwiałem jego pracę przez wiele lat i mogę zaryzykować stwierdzenie, że obecnie znajduje się na dobrej drodze do osiągnięcia statusu gwiazdy. Bardzo się cieszyłem, że miałem szansę współpracować z nim przy tym filmie”.

Hunnam spotkał del Toro wiele lat wcześniej i wspomnina, że „łączył ich również Ron Perlman”, nawiązując do swojego kolegi z planu serialu Synowie Anarchii, a zarazem wieloletniego przyjaciela reżysera. Hunnam mówi: „Dostałem telefon, że Guillermo jest zainteresowany współpracą ze mną przy swoim nowym filmie. Spotkaliśmy się, a on przedstawił mi ogólny zarys fabuły i opowiedział o postaci, którą miałem zagrać. Jakiś tydzień później zadzwonił i zaproponował mi rolę. Oczywiście się zgodziłem i to był pierwszy raz w całej mojej karierze, kiedy zdecydowałem się wziąć udział w projekcie, nie czytając najpierw scenariusza. Wziąłem to na wiarę, bo czy ze scenariuszem, czy bez niego, chodziło o współpracę z Guillermo. On stanowi klasę samą w sobie zarówno w kontekście swojej wyobraźni, jak i umiejętności tworzenia fantastycznych, ale jednocześnie wielowymiarowych światów, w istnienie których można uwierzyć”.

Chęć współpracy z del Toro podzielała cała obsada. Idris Elba potwierdził: „Guillermo to tak interesujący filmowiec, dlatego byłem zaintrygowany tym, co mógłby zrobić z tak ambitnym scenariuszem. Koniecznie chciałem być częścią tego projektu”.

Rinko Kikuchi przyznaje mu rację. „To prawdziwy artysta. Wiedziałam, że jeśli zabierze się za reżyserię filmu o potworach, to będzie to na pewno coś więcej niż tylko film o potworach. To będzie coś wyjątkowego. Możliwość uczestniczenia w tej produkcji to spełnienie marzeń”.

Elba wciela się w postać Stackera Pentecosta, który służył jako dowódca Panpacyficznego Korpusu Obrony, zanim odcięto środki na finansowanie Programu Jaeger po tym, jak światowi przywódcy podjęli decyzję o skupieniu się na rozwoju innych form obrony. Teraz dowodzi tymi, którzy chcą stanąć razem z nim do walki w szeregach Ruchu Oporu. Aktor opisuje graną przez siebie postać jako „wiecznego żołnierza i urodzonego przywódcę”. Bez względu na skalę problemu jego podejście jest zawsze takie samo: „znajdę sposób, żeby to naprawić”. Nawet po utracie finansowania nadal pozostaje zdeterminowany, żeby walczyć i jednoczyć tych, którzy pozostali w tyle. Pentecost się nie podda, nawet jeśli nie bardzo ma środki, żeby przedsięwziąć jakiekolwiek działania przeciwko wzrastającej liczbie ataków Kaiju. Jednak jego jedynym zadaniem jako stratega i żołnierza jest znalezienie rozwiązania, dzięki któremu ludzkości uda się przeżyć i wygrać.

Tull wyjaśnia: „Stacker Pentecost musi być idealnym wojownikiem — wskazywać właściwy kierunek w świecie ogarniętym chaosem. Kiedy wydaje się, że świat wokół niego chwieje się w posadach, on pozostaje niewzruszony. Idris to był nasz człowiek. Nie wyobrażam sobie nikogo innego w tej roli i wydaje mi się, że widzowie go pokochają”. 

Jeśli Pentecost nie da za wygraną, będzie potrzebował każdego Jaegera, jaki jeszcze istnieje, i każdego pilota będącego w stanie nim sterować... Nawet kogoś, kto przez pięć lat był w odstawce. Elba mówi: „Pentecost odszukuje Raleigha w myśl zasady, że ktoś, kto raz był żołnierzem, zawsze nim pozostanie. Początkowo ich relacje są nieco napięte, ponieważ Raleigh jest człowiekiem, który chodzi własnymi ścieżkami. Jednak odczuwają wobec siebie duży szacunek, zarówno jako żołnierze, jak i ludzie.

„Teraz” — wyjaśnia Hunnam — „trzeba było tylko znaleźć kogoś, z kim Raleigh mógłby być na tyle kompatybilny, żeby wspólnie sterować Jaegerem”.

Jest jedna młoda kobieta, która dysponuje niesamowitym potencjałem jako pilot Jaegera, chociaż była powstrzymywana przez siły wewnętrzne i zewnętrzne. W roli Mako Mori, której wygląd zewnętrzny daje mylne wyobrażenie o jej prawdziwej sile, obsadzono Kikuchi. Guillermo del Toro zdradził, że od początku widział ją w tej roli. „Uwielbiam Rinko” — deklaruje. „Alejandro González Ińárritu przedstawił mi ją wiele lat temu podczas promocji filmu Babel. Ujęła mnie bijąca od niej siła połączona z delikatnością. Właśnie ta cecha była kluczowa w przypadku postaci Mako, dziewczyny, której największym marzeniem jest zostać pilotem”.

Kikuchi powiedziała: „Mako chciała zostać pilotem Jaegera od czasu, gdy jej rodzice zginęli podczas ataku, kiedy była jeszcze dzieckiem. Zmaga się z własnymi potworami i demonami. Ma coś do udowodnienia sobie i Pentecostowi, który jest jej bohaterem i mentorem. Przekazał jej całą swoją wiedzę i umiejętności, jednak nadal uważa, że jeszcze nie otrząsnęła się po przeżytej tragedii na tyle, żeby wziąć udział w walce. Chce ją chronić i trzymać z dala od niebezpieczeństw”.

„Rinko wykonała kawał dobrej roboty” — mówi Tull. „W filmie występują sami twardzi faceci z krwi i kości, i Rinko, najsłodsza i najmilsza młoda osóbka, jaką kiedykolwiek chciałbyś spotkać. Jednak podczas zdjęć, bez względu na to, jak wymagająca pod względem fizycznym była dana scena, ona potrafiła ją doskonale zagrać”.

Inni piloci Jaegerów przybywają z odległych krańców pacyficznego pierścienia ognia, i, tak samo jak ich dowódca Pentecost, nie mają zamiaru ustąpić, nawet w obliczu pozornie przegranej sprawy. Imponujące rodzeństwo Kaidanovskich, granych przez Roberta Mailleta i Heather Doerksen, obsługuje rosyjskiego Cherno Alpha. Chiński Crimson Typhoon został zaprojektowany w wyjątkowy sposób, żeby pomieścić trojaczki Wei Tang, w które wcielili się Charles, Lance i Mark Luu. Australijskim Striker Eureka sterują Herc Hansen i jego syn Chuck, których role odtwarzają odpowiednio Max Martini i Rob Kazinsky.

Pomimo swojej niewielkiej liczby niektórzy z weteranów nie chcą zaakceptować Raleigha w swoich szeregach — szczególnie Australijczycy. Martini zapewnia: „Witamy go niechętnie. W wojsku jesteś zdany na to, że inni ludzie będą cię chronić; musisz im ufać. A ponieważ przeszłość Raleigha jest dość wątpliwa, wszyscy podchodzą do niego z pewną dozą sceptycyzmu, zastanawiając się, czy jest w stanie zasłużyć na swoje belki”.

Jednak nikt nie jest bardziej sceptyczny niż Chuck Hansen, który jest „zdecydowanie przewrażliwiony na jego punkcie” — przyznaje Kazinsky. „Wychowywał się w świecie, w którym panowała wojna, i przez całe życie miał tylko jeden cel — zabijać Kaiju. Tylko to się dla niego liczy, więc jest wymagający do granic możliwości — w stosunku do siebie, swojego ojca, a zwłaszcza tego kolesia, który zdążył już udowodnić, że jest nieudacznikiem. Nie sądzę, żeby Chuck specjalnie zachowywał się jak palant. Postępuje w ten sposób, bo zdaje sobie sprawę z tego, że od Raleigha może zależeć jego życie, a nie ma poczucia, że trafi w dobre ręce. Jeśli wydaje mu się, że ktoś zawiedzie całą drużynę w kluczowym momencie, wówczas w ogóle nie chce mieć takiej osoby w swoim zespole. 
Żołnierze w Ruchu Oporu nie są skazani na pilotów Jaegerów. Clifton Collins, Jr. wciela się w rolę Tendo Choi, genialnego inżyniera, który jest niejako kontrolerem ruchu lądowo-wodno-powietrznego w centrum operacyjnym Jaegerów. Collins wyjawił, że przygotowując się do roli, „przeczytał książkę »Robot Building for Dummies«, żeby przyswoić sobie podstawowe informacje na temat robotów. Oczywiście wiele elementów w naszych Jaegerach stanowi po prostu efekt naszej wyobraźni, jednak podstawowa wiedza z zakresu robotyki bardzo mi pomogła”.

Jest jeszcze jedna dwójka sceptycznie nastawiona do pomysłu walki z Kaiju, polegającym na podjęciu próby powstrzymania inwazji u jej źródła. Prawdopodobnie pomocne w całej tej sytuacji byłoby, gdyby wszyscy przestali najpierw zwalczać siebie nawzajem.

Charlie Day, który dostał rolę doktora Newtona Geiszlera, zauważa: „Newton ma obsesję na punkcie tych potworów i wydaje mu się, że jest w tej materii ekspertem”.

„Ale nim nie jest” — ripostuje Burn Gorman, który wciela się w rolę Hermana Gottlieba. „Newt uważa, że rozwiązanie tkwi w biologii, a Herman jest przekonany, że odpowiedź leży w jego matematycznych obliczeniach. Dochodzi między nimi do wielu spięć, bo obaj szukają rozwiązania tego samego problemu. Ich metody są zupełnie różne, a każdy przez cały czas twierdzi, że to on ma rację. A czasu jest coraz mniej”.

„Newt przeżywa interesujące rozterki” — mówi Day. „Po pierwsze: potencjalny koniec świata. Po drugie: partner laboratoryjny, który wiecznie mu się przeciwstawia. Po trzecie: bycie najgenialniejszym człowiekiem na planecie i podejmowanie starań, żeby nie brzmieć w związku z tym zbyt wyniośle, choć z drugiej strony właśnie nim jest” — żartuje aktor. „Spójrzmy prawdzie w oczy — jest nudnym naukowcem, ale nie znosi stereotypu nudnego naukowca, więc buntuje się przeciw temu, robiąc sobie tatuaże i nosząc skórzaną kurtkę.

Uniknięcie stereotypów było właśnie zamiarem del Toro w przypadku postaci Geiszlera i Gottlieba. Wyjaśnia: „W filmie, w którym trzeba przybliżyć widzowi różne środowiska i stworzenia, jakie w nich żyją, często dochodzi się do momentu, kiedy nie obejdzie się bez naukowca. I, niestety, taki człowiek nauki może niekiedy okazać się najnudniejszym elementem całego filmu. Tak więc usilnie staraliśmy się tego uniknąć, dzieląc obowiązki związane z naświetlaniem wszelkich skomplikowanych kwestii pomiędzy Charliego Day’a i Burna Gormana, którzy przeprowadzą was przez cały naukowy wątek filmu w możliwie najzabawniejszy i najbardziej interesujący sposób.

Podczas gdy reszta ludzkości podejmuje desperackie próby mające na celu unicestwienie Kaiju, jeden człowiek uczynił z inwazji swój chałupniczy biznes. Ron Perlman gra Hannibala Chaua, który zbił fortunę, sprzedając szczątki Kaiju na czarnym rynku, i w jego interesie zupełnie nie leży pomoc Ruchowi Oporu w zabiciu jego dojnej krowy. „Gdyby tak się stało, sprzedawałby gdzieś używane samochody, a na to Hannibal na pewno nie wyrazi zgody” — śmieje się.

„Hannibal kocha komfort, jaki zapewniają mu te stwory” — mówi Perlman. „To hedonista w każdym calu. Lubi otaczać się rzadkimi, egzotycznymi przedmiotami i jest lojalny wyłącznie w stosunku do samego siebie i swojej nienasyconej żądzy. To była wyśmienita rola do zagrania, ponieważ jest on bezwzględny do szpiku kości, a do tego zupełnie nieprzewidywalny. 
Guillermo del Toro powiedział: „Hannibal jest piratem. Wiedziałem, że Ron będzie się dobrze bawił, grając tę rolę, a to pozwoli cieszyć się nią również widzom. Stworzył postać, którą według mnie będą kochali nienawidzić”.

Współpraca Perlmana z del Toro trwa już od 20 lat i wiąże się z każdą z produkcji reżysera. „Praca z moim ulubionym reżyserem to za każdym razem fantastyczna sprawa, a szczególnie nad filmem, w którym może pobawić się wszystkimi zabawkami, jakie powstaną w jego niesamowitej wyobraźni” — mówi aktor. „To również reżyser stawiający na współpracę, który docenia to, że otaczają go utalentowani, oddani pracy ludzie. Uwielbia, gdy wszyscy pracują na pełnych obrotach”.

Hunnam przyznaje mu rację. „Guillermo to reżyser o bardzo bezpośrednim podejściu, który dokładnie wiedział, czego chce. Jednak pozwalał również aktorom uczestniczyć w kształtowaniu granych przez nas postaci. Jeśli mieliśmy jakieś konkretne pomysły, był otwarty na to, żeby je przedyskutować”.

JAEGERY KONTRA KAIJU

„Do walki z potworami, 
stworzyliśmy potwory”.

Guillermo del Toro był w dużej części odpowiedzialny za nadanie ostatecznego kształtu, mówiąc dosłownie, największym gwiazdom obrazu Pacific Rim — Kaiju. „Kocham potwory” — oświadczył reżyser, który we współpracy z zespołem najlepszych projektantów, ilustratorów i rzeźbiarzy stworzył różnego rodzaju potwory, jakie można podziwiać w filmie. „Przy tworzeniu Kaiju współpracowali najlepsi projektanci na świecie”.

Guillermo rozpoczął pracę z grupą artystów i ilustratorów, w skład której wchodzili Francisco Ruiz Velasco, Wayne Barlowe, Stephen Schirle, Doug Williams, Hugo Martin, Tyruben Ellingson, Guy Davis, Oscar Chichoni, David Meng, Simon Lee, Raul Monge, Carlos Salgado, Keith Thompson, Simon Webber, Allen Williams oraz Rob McCallum.

Członkowie zespołu przez wiele tygodni wymieniali się pomysłami podczas burzy mózgów, rozpoczynając prace w pomieszczeniu bez okien, które stosownie do tego nazwali „łodzią podwodną”. Wspólnie rozpatrzyli każdy aspekt: od rozmiarów, kształtów i kolorów, po sposób, w jaki te olbrzymie stwory się poruszały i walczyły. Guillermo del Toro wyjaśnił: „Chcieliśmy wzbudzić czystą grozę i przerażenie, jakie odczułaby osoba, która napotkałaby jednego z tych potworów”.

Określił pewne parametry: przykładowo, jedynymi zwierzętami, jakie mogły posłużyć za źródło inspiracji, były jaszczurki, skorupiaki i owady. Jednak przez większość czasu zespół mógł popuścić wodze fantazji, stosując podejście „tag team” (dwóch osób w drużynie) w czasie gromadzenia pomysłów. Wspominając przebieg tego procesu, del Toro opisuje: „Guy Davis rozpoczynał projekt, potem brał się za niego Francisco, próbując różnych rzeczy. Następnie tworzył go Simon Webber, a Dave Meng rzeźbił. Poszczególne etapy projektowania stworów pozwoliły nam nadać każdemu z nich indywidualny charakter”.

Projektanci nadali Kaiju różne nazwy, które wskazywały na wyróżniające ich cechy fizyczne, jak np. Knifehead, Axehead, Leatherback itd. Niektóre są wyrachowane w swoim okrucieństwie, podczas gdy inne to w większości ślepa siła. „To żywa broń” — podsumowuje del Toro. „To kombinacja ślepego instynktu z umiejętnościami taktycznymi, umożliwiająca natychmiastowe podejmowanie decyzji w czasie bitwy, więc na pewno znajdzie się miejsce na kilka niespodzianek”.

Aby potwory były jeszcze bardziej przerażające, wszelkie wypustki na ciele Kaiju stanowią część ich arsenału. A ponadto, na co zwrócił uwagę Thomas Tull: „Szybko ewoluują. Z każdym atakiem uczą się czegoś nowego, stale rosną i robią postępy w zakresie taktyki”.

Wielu z artystów, którzy pomogli powołać do życia Kaiju, użyczyło swojego talentu również przy tworzeniu ostatniej linii obrony rodzaju ludzkiego — Jaegerów. 
Beacham powiedział: „Największe wyzwanie w świecie filmu Warner Bros Pictures & Legendary Pictures Pacific Rim to znalezienie sposobu na pokonanie Kaiju na ich własnych warunkach. Właśnie ta idea przyświecała pracom nad stworzeniem Jaegerów”.

Tak jak każdy Kaiju jest niepowtarzalny, każdy Jaeger jest wyjątkowy zarówno pod względem projektu, jak i funkcji, jaką spełnia, wraz ze swoim własnym arsenałem broni, „żeby za każdym razem, kiedy widzisz Jaegera stającego do walki z Kaiju, była ona zupełnie inna od poprzedniej” — opisuje del Toro.

Kiedyś potężna flota Jaegerów została zredukowana do czterech ostatnich robotów, które przetrwały. Życzeniem reżysera było, żeby ogromne machiny wojenne wyglądały, jakby brały udział w wielu walkach i miały ślady świadczące o liczbie zgładzonych przeciwników. Ich kształt, kolor oraz insygnia odzwierciedlają kraj, z którego pochodzą. To samo tyczy się stosowanych przez nich stylów walki.

Guillermo del Toro przyrównuje wygląd Gipsy Danger z USA do „klasycznego uzbrojonego bandyty szykującego się do wszczęcia bójki”. Połączenie drapacza chmur z Johnem Wayne’em. Gipsy jest zuchwały i zaprojektowany na wzór myśliwca odrzutowego z czasów II wojny światowej pod względem użytych kolorów i detali. Zaklasyfikowano go na Poziom 3 i jest uważany za starego Jaegera. Mimo że został odnowiony, nadal nosi blizny wojenne... Podobnie jak jego piloci.

Rosyjski Cherno Alpha to Jaeger serii T wyposażony w ogromny reaktor nuklearny. Jego wyjątkowo mocna budowa wynagradza z nawiązką nieco ociężały chód. To najstarszy i najcięższy Jaeger z pozostałej floty. „Zwierzęca siła i zabliźnione rany to jego wizytówki” — stwierdza Thomas Tull.

Chiński Crimson Typhoon otrzymał kategorię Poziom 4 i jest jedynym Jaegerem o trzech ramionach dzięki swojemu zespołowi złożonemu z trzech pilotów. Jego ruchy przypominają sztuki walki na tyle, na ile jest to możliwe w przypadku masywnego Jaegera. Jon Jashni zauważa: „Niektóre rzeczy, jakich są w stanie dokonać w filmie, to wynik zależności, że większe może zrobić więcej”.

Ruch oporu dysponuje również jednym Jaegerem o Poziomie 5 — australijskim Striker Eureka. Jako najnowocześniejszy model może pochwalić się większą szybkością i lepszą sterownością. „Jest to jednak również australijski zawadiaka, więc potrafi działać w nieprzemyślany sposób i czasami go ponosi, tak jak faceta, który wywołuje bójkę w barze” — żartuje del Toro. 

Mimo że Jaegery istnieją tylko na ekranie, duża część fazy planowania skupiała się na mechanice robotów. „Z technicznego punktu widzenia zdecydowaliśmy się zbudować je od wewnątrz na podstawie schematów” — zdradza del Toro. „Szczegółowo określiliśmy sposób działania tłoków, przekaźników, momentu obrotowego, napędu, silników i każdego innego elementu. Następnie przeszliśmy do bardziej zewnętrznej warstwy i zaczęliśmy zastanawiać się nad otworami wentylacyjnymi, izolacją cieplną, powłoką zewnętrzną itd.”.

Kiedy projekty Kaiju i Jaegerów były już gotowe, zadaniem zespołu z ILM zajmującego się efektami wizualnymi pod wodzą specjalisty ds. efektów specjalnych Johna Knolla było wystawienie ich do walki przeciwko sobie przy użyciu najnowocześniejszych technik animacji komputerowej. 
Knoll mówi: „Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że będzie to duży i bardzo złożony projekt. Każda sekwencja efektów specjalnych stanowiła wyzwanie pod jakimś względem, nie tylko w kontekście ożywienia tych postaci na ekranie, ale również ich interakcji z różnymi środowiskami: od zakrojonej na szeroką skalę płynnej symulacji oceanu przez twarde powierzchnie miejskich budynków i chodników, aż po absolutne głębiny morskie, gdzie obok mułu i planktonu mamy również hydrotermalne otwory w skorupie ziemskiej. Każde ujęcie przedstawiało misterną kombinację elementów, które musiały po prostu tworzyć całość”.

James E. Price, który również pełnił rolę specjalisty ds. efektów specjalnych, powiedział: „Byliśmy podekscytowani współpracą ze studiem ILM, ponieważ dysponują oni nie tylko wyjątkowym zespołem animatorów, ale również zapleczem produkcyjnym koniecznym do opracowania zaawansowanych technologicznie efektów związanych z interakcjami, do jakich dochodzi pomiędzy Kaiju i Jaegerami, oraz środowiskiem wodnym i miejskim, gdzie odbywają się bitwy”.

Tull zauważa: „Kiedy myślisz o wcześniejszych dokonaniach ILM począwszy od Gwiezdnych wojen, a następnie łączysz to wszystko z reżyserem pokroju Guillerma del Toro... Powiedzmy, że czuliśmy się zaszczyceni. Kiedy po raz pierwszy pojechaliśmy do ILM zobaczyć niektóre z już gotowych ujęć, byliśmy pod niemałym wrażeniem”.

„Guillermo to wymarzony reżyser do pracy nad takim projektem. Miał bardzo dokładną wizję tego, co chciał zobaczyć, potrafił to szczegółowo opisać i był konsekwentny w dążeniu do jej osiągnięcia” — wspomina Knoll, który razem z odpowiedzialnym za animację Halem Hickelem pracował w ILM.
„Współpracę z ILM wspominam wyjątkowo dobrze” — stwierdził del Toro. „John i Hal to dwójka ludzi, których bardzo szanuję i podziwiam — to prawdziwi kreatywni partnerzy. Wiedziałem, że mogę na nich liczyć, tak samo jak na Jamie’ego, w kwestii stworzenia czegoś niezwykłego”.

Już sam rozmiar walczących stanowił duże wyzwanie. Knoll wyjaśnia: „Dużą przeszkodą w naszym przypadku stanowiło znalezienie właściwej równowagi pomiędzy szybkością i skalą, bo jeśli zastanowić się nad wielkością tych stworzeń i robotów, zgodnie z prawami fizyki powinny one poruszać się wolniej. Jeśli z kolei będą poruszać się zbyt wolno, akcja filmu przestanie przyciągać uwagę, więc musieliśmy znaleźć sposób, żeby poruszały się wystarczająco szybko, ale bez uszczerbku dla skali. Zadanie to dodatkowo utrudniały różne rodzaje środowisk, w których rozgrywała się akcja z ich udziałem, bez względu na to, czy była to rozbryzgująca się woda czy rozkruszający się w pył beton. Wszystkie te elementy musiały stać się częścią symulacji komputerowej z wiarygodnym poczuciem grawitacji i skali, w związku z czym musieliśmy przez cały czas dokonywać korekt, żeby wszystko odpowiednio zgrać”. 

Price potwierdza: „Jak wkomponować w krajobraz Kaiju albo Jaegera, który ma prawie 80 metrów wysokości i sprawić, że widzowie będą się identyfikować z czymś tak ogromnym? Musieliśmy oddać skalę zarówno w wodzie, jak i na lądzie. Zestawienie ich przeciw sobie na jakimkolwiek obszarze wymagało zastosowania bardzo specyficznych efektów”.

Było to w dużym stopniu związane z zestawieniem mechanicznych Jaegerów z ożywionymi Kaiju. Poruszanie Jaegerami okazało się o tyle bardziej skomplikowane, że zespół Hickela musiał wywołać wrażenie ruchu wykonywanego przez robota, ale jednocześnie uniknąć ruchów, które wyglądałyby nienaturalnie.

Aby działania wojenne wyglądały lepiej pod względem wizualnym, del Toro doszedł do wniosku, że sceny te powinny zawierać jakiś namacalny element atmosferyczny, taki jak deszcz, śnieg, mgła, dym czy unoszący się w powietrzu popiół. Wówczas światła pozycyjne umiejscowione na Jaegerach oświetlałyby unoszące się w powietrzu drobinki, tworząc świetlistą kopułę.

Guillermo del Toro wykorzystał również w dużym stopniu własne światła obwodowe robotów, wyjaśniając, że „ich nadmierne oświetlanie sprawiłoby, że wyglądałyby na mniejsze”. Natomiast w wyniku ograniczenia ilości światła do tego, które stanowiło element wyposażenia Jaegerów, przy jednoczesnym nieznacznym rozjaśnieniu tła, rzucały one dłuższy cień.

Zespół zajmujący się efektami specjalnymi często wzorował się na tym, co zostało wcześniej sprawdzone na planie, a szczególnie na rozwiązaniach zastosowanych w kokpicie Jaegera umiejscowionym wewnątrz głowy robota, skąd piloci sterowali każdym jego ruchem. Price wyjaśnia: „Obserwowaliśmy, co aktorzy robili w kokpicie, i przenosiliśmy to, do pewnego stopnia, na ruchy wykonywane przez Jaegera. Analogicznie do tego, w jaki sposób ruchy pilotów stanowiły informację dla Jaegerów, gra aktorów była czymś w rodzaju takiego ułatwienia dla nas”.

KOKPITY

„Dwóch pilotów. Połączone umysły i wspomnienia.

Człowiek i maszyna stali się jednością”.


Gdy tylko jest to możliwe, del Toro woli kręcić ujęcia kamerą. O ile było to niewykonalne w przypadku wojny toczącej się pomiędzy Kaiju a Jaegerami, sekwencje wewnątrz kokpitów to zupełnie inna sprawa.


Główny plan zdjęciowy zwany Kokpitem, który zbudowano w studiu w Pinewood Studios w Toronto, stanowił wyzwanie zarówno dla projektantów, jak i inżynierów, oraz pozostałej części ekipy, wśród której znaleźli się scenograf Andrew Neskoromny, operator zdjęć Guillermo Navarro, specjalista ds. efektów specjalnych Laird McMurray oraz Shane Mahan ze studia Legacy Effects.

Ważący około 20 ton plan zdjęciowy miał ok. 6 metrów wysokości i rzadko był nieruchomy. Został skonstruowany na olbrzymim zawieszeniu hydraulicznym nazwanym „Mighty Mo”, które mogło się wznosić, opadać, toczyć się, a także trząść całym planem oraz wszystkimi obecnymi na nim osobami. Ostre kąty stały się przyczyną podniesienia całej struktury niemal pod sam sufit hali zdjęciowej jeszcze przed rozpoczęciem jakiegokolwiek ruchu.

McMurray relacjonuje: „Najtrudniejszą częścią było zmontowanie wszystkich stalowych elementów, które stanowią konstrukcję nośną całego planu, bo po dodaniu wagi ludzi i sprzętu, nie wspominając o wodzie, mówimy tu o około 37 tonach. Kiedy poruszasz taką masą, i to szybko, mechanizm, dzięki któremu to wszystko będzie się trzymało, nieco się komplikuje”.


Drugi Kokpit został umiejscowiony na mniejszym zawieszeniu nazwanym „Shake ‘n’ Bake” i wyposażony w system poduszek powietrznych umożliwiających wykonanie ruchu toczenia się, chociaż można na nim było wywołać równie niepokojące ruchy sejsmiczne. Pozwoliło to również usytuować plan bliżej ziemi, co dało del Toro możliwość nadzorowania procesu realizacji scen. 

Guillermo oświadczył: „Chciałem, żeby zderzenia były bardzo intensywne, a cały ten sprzęt pozwolił na osiągnięcie interakcji, która jest bardziej bezpośrednia i realna, jako że aktorzy naprawdę fizycznie reagują na wstrząs. Kiedy zadają cios, plan zdjęciowy zadaje ten cios razem z nimi. Kiedy zostają uderzeni przez Kaiju, siła tego uderzenia odrzuca ich do tyłu i naprawdę nimi potrząsa”.

Neskoromny przystosował poszczególne Kokpity w taki sposób, żeby odpowiadały różnym Jaegerom, w związku z czym wygląd planu zdjęciowego musiał być okresowo zmieniany w zależności od tego, która para znajdowała się aktualnie na górze. Scenarzysta mówi: „Tak jak w przypadku zewnętrznego wyglądu Jaegerów chcieliśmy, żeby ich wnętrza również były zindywidualizowane, dlatego użyliśmy kolorów i pasujących grafik, które reprezentowałyby nie tylko samych bohaterów, ale również ich kultury. Piloci chcieli również ukryć ślady wcześniej stoczonych bitew”.

Kluczową kwestię związaną z ustaleniem schematu kolorów stanowiło oświetlenie. Navarro wyposażył plany zdjęciowe w LED-owe oświetlenie, którego barwę i układ można było dowolnie zmieniać, żeby w jeszcze lepszy sposób rozróżnić Kokpit każdego kraju.

Zdecydowanie najbardziej wyróżniającym się elementem Kokpitów był skomplikowany system zaprojektowany i zbudowany przez Legacy Effects, za pomocą którego piloci sterowali Jaegerami.

Guillermo del Toro opisuje: „Ta zewnętrzna machina łączy Jaegera z pilotami poprzez ich kombinezony w taki sposób, że każdy ruch ich mięśni jest przekazywany do odpowiadającej mu części robota. Fizycznie sterują każdym krokiem i uderzeniem, przez co są w stanie walczyć we dwójkę, wystawiając takiego gigantycznego robota przeciwko tym monstrualnym stworzeniom. Ta czynność pochłania bez reszty”.

Reżyser przyznaje: „Najprościej byłoby zastosować technologię motion capture dającą aktorom całkowitą swobodę ruchu. Jednak miałem wrażenie, że potrzebujemy czegoś, co zapewniłoby prawdziwy opór”.

„Prawdziwy opór” to mało powiedziane. Całe to ustrojstwo, ważące kilkanaście tysięcy funtów, było przymocowane do „kombinezonów lotniczych” za pomocą zaczepów umieszczonych na rękach, ramionach i plecach. Ponadto stopy aktora były unieruchomione wewnątrz ciężkich butów przymocowanych do platform przypominających narty na stepperze. Pomiędzy tym sprzętem a zawieszeniem „aktorzy mogli poruszać się bez przeszkód” — śmieje się del Toro. „To było trochę jak symulator wesołego miasteczka”.

„Wesołe” to niekoniecznie najlepsze słowo, jakiego użyłaby obsada, żeby opisać to doświadczenie. Charlie Hunnam stwierdził ze śmiertelnie poważną miną: „Jeśli nie kręci cię noszenie zbroi w czasie wykonywania ćwiczeń w maszynie o kształcie elipsy, kiedy co minutę leje się na ciebie jakieś 800 litrów wody, to nie ma nic, co mógłbyś zrobić, żeby przygotować się do kręcenia zdjęć w Kokpicie”.

Woda stanowiła istotny element, biorąc pod uwagę fakt, że duża część działań wojennych toczyła się na Pacyfiku. Zespół zajmujący się efektami specjalnymi był odpowiedzialny za stworzenie olbrzymich akwenów morskich na potrzeby sekwencji scen odbywających się na zewnątrz, w tym pól bitwy, gdzie walczyły Jaegery i Kaiju. Jednakże dział efektów specjalnych przyjął bardziej praktyczne podejście w odniesieniu do wnętrz. McMurray opowiada: „Wszędzie wokół Kokpitu były zamontowane ogromne spryskiwacze zaprogramowane tak, żeby w określonym momencie wypuszczać różne ilości wody, niekiedy ponad 250 litrów na ujęcie. Ponadto woda musiała być podgrzana, ponieważ była zima. I to w Kanadzie. Do tego wszystkiego mieliśmy też duże ilości LED-owego oświetlenia, które chyba nie zawsze lubi wodę”.

Nawet ci, którzy rzadko obserwowali prace prowadzone na planie zdjęciowym, widzieli ciężkie warunki panujące w Kokpicie. Jon Jashni wspomina: „Kiedy zobaczyłem Kokpit, w pierwszej chwili pomyślałem, że chciałbym założyć uprząż i udawać, że jestem pilotem Jaegera. Jednak kiedy tylko zobaczyłem wodę i całe to szaleństwo, z którym musiał zmagać się Charlie i pozostali aktorzy, byłem zupełnie zadowolony z faktu, że siedzę za kamerą”.

„Naprawdę nie było lekko” — wyznał Idris Elba. „Kombinezony, jakie nosiliśmy, na pewno zostały zaprojektowane do wykorzystania w walce, bo z pewnością nie dla wygody. Zdawaliśmy sobie jednak sprawę, że sekwencje realizowane w Kokpicie były istotne dla zrozumienia tego, przez co przechodzili ludzie przebywający w głowie robota, więc wysiłek, jaki podjęliśmy, był tego warty”.

Choć z wyglądu Rinko Kikuchi była najbardziej niepozornym pilotem Jaegera, to wydawało się, że znosi trudne warunki pracy nawet lepiej niż jej koledzy z planu. „Wszyscy ją podziwialiśmy” — mówi Mary Parent. „Wypracowała swoją własną strategię na przetrwanie wielu godzin spędzanych w Kokpicie poprzez przenoszenie się do czegoś na kształt miejsca Zen. W rezultacie była najbardziej żywiołowa ze wszystkich”.

„Można powiedzieć, że moje uczucia do kombinezonu balansowały na granicy miłości i nienawiści” — przyznaje Kikuchi. „To było bardzo wymagające zarówno pod względem fizycznym, jak i emocjonalnym. Po prostu musiałam myśleć o przyjemnych rzeczach, takich jak czekolada” — śmieje się.

KOSTIUMY

„Zbudowaliśmy Jaegery”.
Projektant kostiumów Kate Hawley pracowała wraz z Shane'em Mahanem oraz zespołem ze studia Legacy nad wyglądem specjalnych kombinezonów noszonych przez pilotów. „Miałam zaszczyt wziąć udział w pracy koncepcyjnej” — wspomina Hawley. „To była świetna okazja, żeby znaleźć sposób, w jaki można by odzwierciedlić osobowości bohaterów, jak również ich pochodzenie”.

„Pracowaliśmy z Kate nad koordynacją kolorów i razem udało nam się wymyślić kilka naprawdę ciekawych zestawień” — dodaje Mahan.

Studio Legacy było odpowiedzialne za skonstruowanie kombinezonów, począwszy od wykonanych cyfrowo skanów ciała aktorów. Mahan mówi: „Metody pracy znacznie się zmieniły od czasów gipsowych odlewów. Skanowanie cyfrowe pozwala nam uzyskać dokładne linie, które są bardziej wygładzone. Nadal trzeba modelować i tworzyć pojedyncze części, ale ten początkowy etap stanowi przykład o wiele lepszej techniki”.

Mahan zdradza, że zewnętrzne części kombinezonu zostały wykonane z fragmentów zrobionych z lekkich plastików i tworzyw uretanowych, zauważając, że „to miała być zbroja, więc musiała wyglądać na ciężką, ale nie mogła być ciężka. To był prawdziwy dylemat: czy wykonać kombinezon tak, żeby był naprawdę lekki, ale wówczas się rozpadnie, czy raczej powinien być wystarczająco solidny, żeby przetrwać okres eksploatacji. W rezultacie ważył ponad 10 kilogramów, czyli nieco więcej, niż życzyliby sobie tego aktorzy, ale nie było tak źle”.

Kombinezony zakładane pod spód zostały uszyte na miarę dla każdego z aktorów z nadrukowanego stretchu. Następnie naszyto aplikacje imitujące napierśniki, części zbroi nakładane na ręce i na nogi oraz imitujące metal połączenia. Mahan zdradza więcej szczegółów. „Dokładaliśmy wszelkich starań, żeby ukryć wszystkie połączenia i szwy tak, że po skompletowaniu całego stroju wygląda on jak jedna całość”.

Kombinezonów nie można było czyścić w tradycyjny sposób. Zamiast tego były spryskiwane antybakteryjnym sprayem i suszone przez noc przy użyciu dmuchaw, ponieważ, zgodnie ze stwierdzeniem Mahana: „nie ma nic gorszego niż zakładanie na siebie mokrego kombinezonu pilota o 5 nad ranem”.

Poza swoim sprzętem z Kokpitu każda z postaci miała swój własny styl. W odniesieniu do kostiumów Mako Mori Hawley wyjaśnia: „Ona dorastała w otoczeniu zdominowanym przez mężczyzn, więc postanowiłam skupić się na tym aspekcie. Logicznym posunięciem było ubieranie jej w kombinezony i ubrania podobne do tych noszonych przez chłopaków”.

Natomiast Stackera Pentecosta zdecydowanie nie można nazwać jednym z chłopaków. „Guillermo miał jasne wyobrażenie co do wyglądu Pentecosta” — mówi Hawley. „Podjął decyzję o wystąpieniu z wojska, jednak obecnie jest dowódcą Ruchu Oporu, więc nadal stanowi uosobienie wszystkich przymiotów dowódcy, chociaż nie nosi już munduru. Bez względu na to, jak bardzo rozpada się jego świat, on zachowuje tę strukturę. Guillermo chciał, żeby nosił doskonale skrojone garnitury i krawaty bez najmniejszego zagniecenia: „Ubierasz Idrisa Elbę w garnitur i to nie może się nie udać. Wygląda niezwykle dystyngowanie”.

Hawley miała największą swobodę przy doborze całego kostiumu dla Hannibala Chaua. „Zaczęliśmy od butów” — wspomina. „Początkowo miały być srebrne, ale Guillermo chciał, żeby wyglądały bogato, więc ostatecznie są złote”. Kostiumy Hannibala są tak krzykliwe jak jego charakter i w jaskrawy sposób kontrastują z przygaszonymi kolorami świata targanego wojną. Dział odpowiedzialny za makijaż kierowany przez Jordana Samuelsa uzupełnił jego wizerunek złotymi zębami, paskudną blizną i okaleczonym okiem.

Hawley musiała pójść w zupełnie przeciwnym kierunku, jeśli chodzi o ograniczenia związane z Shatterdome, dawną kwaterą główną Panpacyficznego Korpusu Obrony, a obecnie bazą Ruchu Oporu.

Wyjaśnia: „W Shatterdome przeważają szarości i rdza przedzierająca się przez ściany, a Guillermo chciał, żeby ta patyna została odzwierciedlona w garderobie mieszkających i pracujących tam osób. Bardzo ściśle współpracowaliśmy z Andrew i jego zespołem, żeby stworzyć wrażenie, że te ubrania są dosłownie częścią otoczenia. Przez cały proces produkcji stosowaliśmy podejście malarskie, żeby mieć pewność, że kostiumy były za każdym razem inspirowane otoczeniem, a nie odwrotnie”.

PLENERY I DŹWIĘK

„Dziś stawimy opór potworom u naszych bram.

Dziś zatrzymamy apokalipsę!”.

Pinewood Studios w Toronto stanowiło bazę operacyjną dla produkcji Warner Bros. Pictures & Legendary Pictures Pacific Rim. Producent wykonawczy Callum Greene mówi: „Przejęliśmy praktycznie każdą wolną przestrzeń w studio, w tym wszystkie hale zdjęciowe, które w dalszym ciągu okazały się niewystarczające. Skończyło się na tym, że podzieliliśmy Studio 8 na dwie osobne hale zdjęciowe. To był niemały wysiłek”.


Neskoromny zauważa „Skala filmu wymagała wielu różnych odsłon, od Hongkongu po Tokio oraz zróżnicowanych wnętrz, jak Shatterdome i kryjówka Hannibala Chaua. Prawie wszystko powstawało w halach zdjęciowych, więc z projektowego punktu widzenia wszystko musiało zostać zbudowane od zera. Stworzyliśmy podstawy świata przyszłości, który będzie istnieć za 15 lat; świata, w którym przyszłość nie zapowiada się różowo.


Guillermo del Toro mówi: „W czasie, kiedy rozgrywa się akcja filmu, staraliśmy się w niewielkim stopniu pokazać, jak zmieniło się społeczeństwo i geografia. Pojawienie się tych stworzeń na naszych wybrzeżach wywołało efekt domina. Nie chcieliśmy, aby ten świat wyglądał zbyt futurystycznie, bo uważam, że wydarzy się coś zupełnie odwrotnego. Cała myśl technologiczna zostanie skierowana na stworzenie broni, którą będzie można z nimi walczyć, a inne wynalazki zejdą na dalszy plan”.


Shatterdome, położona na wodzie forteca Ruchu Oporu, została zbudowana z myślą o tym, żeby ukazać jej stopniowe popadanie w ruinę w ciągu toczącej się przez lata wojny. Neskoromny mówi: „Koncepcja związana ze stworzeniem Shatterdome dotyczy faktu, że ludzie są na straconej pozycji, więc jest w nich obecne poczucie beznadziei, kiedy starają się dopilnować, żeby wszystko działało jak należy. Nie ma jasnych kolorów, wszystko jest wyblakłe lub pożółkłe, widać rdzę i ogólny rozkład.

W jednej z największych hal zdjęciowych znajduje się Loccent, centrum dowodzenia, z którego Pentecost i Tendo Choi na holograficznych monitorach śledzą bitwy toczone przez Jaegerów i Kaiju. Wiszący na ścianie ogromny cyfrowy zegar stale przypomina o czasie, jaki upłynął od ostatniego ataku Kaiju — czasie, który za każdym razem jest coraz krótszy.

Zdecydowanie najbarwniejszym planem zdjęciowym była kryjówka Hannibala Chaua w Hongkongu, która mieściła się za ścianami niewzbudzającej niczyich podejrzeń apteki. Neskoromny opisuje: „Wchodzisz do małego, skromnego sklepu. Ale w następnej chwili facet stojący za ladą naciska przycisk, półki się otwierają i odsłaniają tę genialną kryjówkę. Zostajesz przeniesiony w zupełnie inne miejsce”. Marmurowe podłogi i kolumny rozstawione na planie koła. Na półkach rzędy słojów ze szczątkami Kaiju, które mają zostać sprzedane na czarnym rynku.

Zespół projektowy musiał zbudować ulice Hongkongu w dwóch fazach: przed atakiem Kaiju oraz po nim. Hongkong w filmie to wyspa stale znajdująca się na linii ognia potworów, która stanowi strefę działań wojennych, gdzie ostrzeżenia o atakach sprawiają, że ludzie w popłochu kryją się w podziemnych schronach wzmocnionych stalowymi dźwigarami. Ogromna klatka piersiowa poległego Kaiju góruje nad placem targowym, a wszystko wokół pokrywa cienka niebieska warstwa — pozostałości rozlanej krwi kosmitów.

Po druzgocącym ataku Kaiju „chodziło wyłącznie o destrukcję” — mówi kierownik artystyczny Elinor Rose Galbraith. „Wszystkie ulice zostały wykonane z prawdziwego betonu, więc sprowadziliśmy wielką koparkę, którą nazwaliśmy »chrupaczem«, a która w zasadzie zjadła cały plan zdjęciowy”. Część z dosypanego gruzu musiała zostać wykonana z lżejszych materiałów, takich jak styropian, z uwagi na względy bezpieczeństwa oraz jego wagę, ale większość, ze zgniecionymi i spalonymi samochodami włącznie, była prawdziwa”.

Neskoromny zaprojektował również ruiny ulicy w Tokio oraz boczną uliczkę, w której w retrospekcji widzimy małą Mako, graną przez japońską dziecięcą gwiazdę Manę Ashidę, ratującą się ucieczką. Uliczka została zbudowana w studiu, jednak większa ulica to jedna z nielicznych zewnętrznych lokalizacji — ulica w Toronto, na której umieszczono japońskie oznaczenia.

Innym miejscem realizacji zdjęć było jezioro Ontario, które dla potrzeb filmu posłużyło jako plaża na Alasce, gdzie na początku filmu Raleigh wychodzi na brzeg ze swojego okaleczonego Gipsy Dangera. Część historycznej elektrowni Hearn położonej w Toronto została przekształcona w plac budowy nieprzemyślanego Muru mającego stanowić ochronę przed Kaiju, gdzie Pentecostowi udaje się wytropić Raleigha, żeby następnie zrekrutować go do Ruchu Oporu. 
Warner Bros Pictures & Legendary Pictures Pacific Rim kręcono przy użyciu kamery RED EPIC. Guillermo del Toro po raz pierwszy zastosował tę kamerę cyfrową w swoim filmie. Jednym z podstawowych zadań operatora Guillerma Navarro oraz jego działu była ochrona kamer przed, niekiedy ulewnym, sztucznym deszczem wygenerowanym przez grupę zajmującą się efektami specjalnymi, jak również przed parą wytworzoną z wody znajdującej się pod nagrzanym oświetleniem.  
Większość planów zdjęciowych otaczały ogromne zielone ekrany po to, żeby w razie potrzeby można było bez ograniczeń rozszerzać tło z wykorzystaniem efektów specjalnych. Jamie Price również pojechał do Sydney w Australii oraz do Hongkongu, żeby zgromadzić elementy, z których studio ILM korzystało przy pracy nad tworzeniem cyfrowych linii horyzontu dla tych miast. Zespół zajmujący się efektami specjalnymi wyprodukował również cyfrowe kreacje San Francisco w Kalifornii, gdzie Kaiju rozpoczęły swoje rządy terroru.


„Chcieliśmy pokazać, że to, co się działo, miało zasięg globalny” — stwierdził del Toro. „Akcja przenosi cię do zupełnie różnych miejsc — od gęsto zaludnionych miast aż na dno morza czy na krawędź ziemskiej atmosfery. Jest to również film, który, gdy tylko stwierdzisz, że odkryłeś, o co w nim chodzi, znów zmienia swą akcję. Kiedy wydaje ci się, że wiesz, w jakim kierunku zmierza bitwa, sytuacja nagle się zmienia. Gdy myślisz, że wiesz, o jaką stawkę toczy się gra, stawka rośnie. Tak więc, zupełnie jak Kaiju, akcja również cały czas ewoluuje”.


Akcja filmu Warner Bros Pictures & Legendary Pictures Pacific Rim stała się inspiracją dla kompozytora Ramina Djawadiego, którego muzyka, łącząca brzmienie orkiestry z wpływami etnicznymi, towarzyszy fabule produkcji oraz jej bohaterom. „Wielkie roboty i wielkie potwory aż proszą się o wielką orkiestrę” — śmieje się kompozytor. „Guillermo również spodobał się pomysł elektrycznych gitar wprowadzających element rock‘n’rolla do ścieżki dźwiękowej. Tradycyjna orkiestra połączona z nowoczesną elektroniką — stare spotyka się z nowym”. 
Międzynarodowy charakter fabuły został również odzwierciedlony w muzyce, w której słychać japońskie bębny taiko, chińskie skrzypce erhu, rosyjski chór oraz brzęczące gitary. „Jedną z rzeczy, którą Guillermo stale powtarzał, był fakt, że ten film to opowieść o różnych krajach, które jednoczą się w obliczu wspólnego zagrożenia, co oznaczało kombinację różnych stylów muzycznych” — relacjonuje Djawadi. „Dobrze się bawiliśmy, komponując tę ścieżkę dźwiękową”.


Odnosząc się do wspólnej misji bohaterów historii, del Toro potwierdza: „Film ten w dużej części opowiada o tym, że musimy trzymać się razem. Nie dlatego, że jesteśmy tacy wspaniali, nie dlatego, że jesteśmy niezwyciężeni, ale dlatego, że, koniec końców, potrzebujemy siebie nawzajem, a także potrafimy docenić wyjątkowość każdego człowieka. Chronimy się nawzajem, ubezpieczamy się. Tak więc film ten opowiada o solidarności, sile i wierze w ludzkość”.


Podsumowuje: „Chciałbym, żeby ten film stał się inspirującą przygodą, tak jak filmy, które oglądałem jako dziecko. Mam nadzieję, że po obejrzeniu Warner Bros Pictures & Legendary Pictures Pacific Rim będziecie chcieli zostać pilotami Jaegerów. Bez względu na to, ile macie lat, zapragniecie wskoczyć na pokład Jaegera i udać się w sam środek bijatyki z Kaiju”.

O OBSADZIE

CHARLIE HUNNAM (Raleigh Becket) zwrócił uwagę krytyków i widzów swoimi rolami kinowymi i telewizyjnymi. Chyba najbardziej znany jest z pierwszoplanowej roli Jacksona „Jaksa” Tellera w Synach Anarchii stacji FX, serialu tej telewizji o największej oglądalności w historii. Aktualnie trwa produkcja szóstego sezon serialu.  
Na dużym ekranie Hunnam zagrał ostatnio w niezależnej produkcji Jordana Robertsa 3,2,1… Frankie Go Boom oraz w obrazie Matthew Chapmana The Ledge u boku Liv Tyler, Patricka Wilsona i Terrence’a Howarda. 

Urodzony w Anglii, Hunnam, po raz pierwszy zwrócił uwagę telewidzów brytyjskich rolą główną w przebojowym dramacie Queer as Folk. Widzowie amerykańscy poznali go dzięki serialowi komediowemu telewizji FOX, Studenciaki, którego twórcą był Judd Apatow.  

W kinie Hunnam zadebiutował w thrillerze Porzucona, a następnie powierzono mu tytułową rolę Douglasa McGratha w przeniesionej na duży ekran powieści Karola Dickensa „Nicholas Nickelby”, za którą wraz z kolegami  planu otrzymał nagrodę National Board of Review Award dla najlepszej obsady aktorskiej.  

Następnie pojawił się w dramacie z okresu wojny secesyjnej Wzgórze Nadziei Anthony’ego Minghelli u boku Nicole Kidman i Jude’a Law, w niezależnym filmie Hooligans oraz w apokaliptycznym dramacie Alfonso Curaona Ludzkie dzieci. 

Ostatnio Hunnam zakończył pracę nad swoim pierwszym scenariuszem zatytułowanym „Vlad”, który zostanie przeniesiony na ekran przez firmę producencką Brada Pitta Plan B.

IDRIS ELBA (Stacker Pentecost) jest laureatem Złotego Globu, który zdobył uznanie za grę aktorską w wielu rolach kinowych i telewizyjnych, zarówno w USA, jak i w rodzimej Anglii.      

Ostatnio zagrał u Ridleya Scotta w thrillerze science fiction Prometeusz z udziałem Charlize Theron, w filmie Ghost Rider 2 u boku Nicolasa Cage’a i jako Heimdall w przeboju o superbohaterze Thor, filmie akcji w  reżyserii Kennetha Branagha. 

Tej jesieni Elba zagra w dwóch bardzo różnych filmach. Pierwszy z nich to Thor: Mroczny świat, w którym ponownie wcieli się w rolę Heimdalla. W obrazie Justina Chadwicka Mandela: Long Walk to Freedom portretuje bohaterskiego bojownika walczącego z apartheidem, który został pierwszym czarnym prezydentem Południowej Afryki. Wkrótce na ekrany wejdą też inne filmy Elby, wśród nich thriller No Good Deed, którego jest także producentem wykonawczym.        

Na małym ekranie Elba występuje obecnie w nominowanym do Złotego Globu serialu Luther,  w którym zagrał tytułową rolę detektywa policyjnego Johna Luthera. Rola przyniosła mu nagrodę Złotego Globu w kategorii najlepszy aktor, nagrodę BET i nagrodę NAACP Image Award dla najlepszego aktora w filmie telewizyjnym, miniserialu lub programie dramatycznym, nominację do nagród Emmy, kolejną nominację do Złotego Globu i kolejną nagrodę Image Award. Trzeci sezon miniserialu BBC znajdzie się na antenie we wrześniu 2013 roku.   
W 2007 roku Elba zagrał w filmie American Gangster Ridleya Scotta z gwiazdorską obsadą, w której znaleźli się Denzel Washington i Russell Crowe. Aktorzy otrzymali wspólnie nominację do nagrody Screen Actors Guild Award dla najlepszej obsady filmu fabularnego. Elba otrzymał także nominację do nagrody NAACP Image Award dla najlepszego aktora w filmie fabularnym za swoją rolę u boku Beyonce Knowles w thrillerze Obsesja. Kolejne projekty z jego udziałem to Chętni na kasę z Mattem Villonem; The Losers: Drużyna potępionych, gdzie zagrał razem z Jeffreyem Deanem Morganem, Zoe Sardaną i Chrisem Evansem; film Legacy, którego również był producentem wykonawczym; obraz Guy’a Ritchiego Rock’N’Rolla, w którym zagrał razem z Gerardem Butlerem, Thandie Newton i Tomem Wilkinsonem; 28 tygodni później; Plaga, gdzie zagrała również Hilary Swank; a także dramat Tylera Perry’ego Moje córki. 
Elba był już dobrze znany telewidzom, gdy zagrał przełomową w swoją karierze rolę w docenionym przez krytyków serialu HBO Prawo ulicy. Za rolę Russela „Springera” Bella, szefa imperium narkotykowego w Baltimore w tym kultowym widowisku otrzymał nominację do Image Award.

W 2009 roku Idris udowodnił swój talent komediowy, dołączając do obsady przebojowego serialu telewizji NBC Biuro. Później zagrał obiekt westchnień Laury Linney w serialu komediowym Showtime — Słowo na R, otrzymując za tę rolę nominację do nagrody Emmy za najlepszą rolę gościnną w serialu komediowym. Elba zagrał również w filmie HBO Czasem w kwietniu. 
W tym roku Elba zadebiutował jako reżyser filmu SKYTV „Pavement Psychologist” oraz reżyser teledysku utworu “Lover of the Light” zespołu Mumford & Sons.

RINKO KIKUCHI (Mako) pierwszą prawdziwą rolę dostała w japońskim filmie Witalność w 1999 roku. Następnie swój talent zaprezentowała w dobrze ocenianych przez krytyków japońskich filmach takich jak Hole In The Sky (2002) i Smak herbaty (2004). 

Kikuchi trafiła na międzynarodową scenę dzięki nominowanej do Oscara roli w filmie Babel Alejandro Gonzaleza Iñárritu (2006). Rolą głuchoniemej licealistki, którą odegrała z pasją i współczuciem, zapewniła sobie status jednej z najważniejszych hollywoodzkich aktorek młodego pokolenia.

Po udanym występie w tym filmie Kikuchi zagrała kolejne wybitne role w takich filmach jak: Niesamowici bracia Bloom (2008), Mapa dźwięków Tokio (2009) oraz Norwegian Wood (2010) — bardzo wyczekiwanym opracowaniu bestsellerowej powieści Haruki Murakamiego.

Niedawno zakończyła produkcję filmu 47 Ronin, hollywoodzkiej wersji starej legendy o japońskim samuraju. Od kiedy zaczęła grać, Kikuchi inspiruje widzów swoją wyjątkową umiejętnością odgrywania porywających i emocjonalnie złożonych bohaterek. 

Jednocześnie realizuje się w branży modowej. Kikuchi była modelką na pokazach takich sław jak Chanel, Yves Saint Laurent i Tom Ford, a jej zdjęcia wielokrotnie pojawiały się między innymi w Vogue, T Magazine oraz Harper’s Bazaar.

CHARLIE DAY (Newt) to aktor, scenarzysta i producent, który dzięki talentowi zdobył wielu wielbicieli wśród krytyków i fanów z całego świata. Wyróżniono go nominacją w kategorii najlepszy aktor drugoplanowy w serialu komediowym na pierwszym rozdaniu nagród BTJA Critic’s Choice Awards za rolę nieszczęsnego Charliego Kelly’ego w serialu U nas w Filadelfii. Jest odtwórcą jednej z ról, ale także scenarzystą i producentem wykonawczym serialu, który stworzył we współpracy z przyjaciółmi Robem McElhenneym i Glennem Howertonem. Obecnie na kanale FX można oglądać już siódmy sezon U nas w Filadelfii.
Day karierę aktorską rozpoczął w teatrze. Przez cztery lata występował na Festiwalu Teatralnym w Williamstown, a następnie zagrał główną rolę w sztuce „Dead End” w teatrze Huntington w Bostonie.

Przypadła mu w udziale również powracająca rola w serialu Brygada ratunkowa NBC i główna rola Richiego w serialu komediowym produkcji Fox — Luis. Grał też w serialach Wszystko w rodzinie ABC w reżyserii Jamesa Burrowsa, Reno 911! Comedy Central, Prawo i porządek NBC oraz Mary i Rhoda ABC z udziałem Mary Tyler Moore. 

Do branży kinowej udało mu się awansować rolą w komedii Stosunki międzymiastowe w towarzystwie Drew Barrymore, Justina Longa i Jasona Sudeikisa. Następnie pojawił się w bardzo popularnym filmie Szefowie wrogowie, w którym zagrali również Jason Bateman, Jamie Foxx i Jennifer Aniston. 

We wrześniu wytwórnia Daya, RCG, założona razem z współtwórcami U nas w Filadelfii Glennem Howertonem i Robem McEllhenneym, podpisała umowę o wartości 50 milionów dolarów z FX. Wyprodukują jeszcze dwa sezony serialu, z możliwością produkcji trzeciego. Dla FX stworzyli też animowany serial Bez nadzoru. Jego premiera miała miejsce w styczniu 2012 roku. Głosów jego bohaterom użyczyli Kristen Bell i Justin Long. 

Day urodził się na Bronksie w Nowym Jorku. Obecnie mieszka w Los Angeles ze swoją żoną Mary Elizabeth Ellis, która w serialu gra kelnerkę.

ROB KAZINSKY (Chuck) urodził się w Cuckfield w Anglii, a dorastał w nadmorskim mieście Brighton na południowym wybrzeżu.

 Po zakończeniu nauki w Szkole Aktorskiej w Guildford, w której studiował w latach 2002–2005 otrzymał dyplom z wyróżnieniem. Zadebiutował w klasycznej sztuce dla dzieci „The Basil Brush Show” rolą maniakalnego producenta muzycznego, Svena Garleya. Wkrótce potem został obsadzony w roli tajemniczego piłkarza Caspera Rose’a w dramatycznym serialu Dream Team stacji Sky One.

Kiedy w 2006 roku ogłosił, że zamierza odejść, dostał propozycję roli niezrównoważonego, niebezpiecznego weterana i uwodziciela Seana Slatera w serialu Eastenders. Za występy w 254 odcinkach Rob był nominowany do 23 nagród, z których otrzymał 7, w tym dwie dla najlepszego aktora, na rozdaniu British Soap Awards w 2008 roku, co stanowiło jego największy sukces.HYPERLINK "http://www.imdb.com/search/name?bio=Award" \t "_blank" \o "blocked::http://www.imdb.com/search/name?bio=award"

HYPERLINK "http://www.imdb.com/search/name?bio=Award" \t "_blank" \o "blocked::http://www.imdb.com/search/name?bio=award" Dzięki świetnym rolom telewizyjnym otrzymał niewielką rolę w epickiej opowieści George’a Lucasa o II wojnie światowej pod tytułem Red Tails. 
W telewizji można było również oglądać jego występy gościnne w Law and Order: Los Angeles oraz Braciach i siostrach produkcji ABC.

MAX MARTINI (Herc) w oczach entuzjastów filmu, telewizji i teatru jest bardzo rozpoznawalnym i szanowanym aktorem. Wkrótce będzie go można zobaczyć w filmie Paula Greengrassa Captain Phillips będącym dramatem o somalijskich piratach z udziałem Toma Hanksa. Martini gra dowódcę marynarki wojennej USA, który prowadzi misję mającą na celu uratowanie kapitana Phillipsa (Hanks) przed piratami.

Martini ma na koncie wiele ról filmowych, między innymi występ u boku Jodi Foster w Kontakcie Roberta Zemeckisa, gdzie wcielił się w rolę Williego, jednego z naukowców. Wystąpił również z Tomem Hanksem i Mattem Damonem w Szeregowcu Ryanie jako kapral Fred Henderson i dowódca Ryana, który pomógł kapitanowi Millerowi (Hanks) i jego ludziom podczas ostatecznego brutalnego ostrzału.

Martini grał również w niezależnych filmach takich jak Backroads, który został uznany za najbardziej popularny film Festiwalu Filmowego w Sundance w 2000 roku, oraz w produkcjach Cement i Wyścig.

Ostatni projekt telewizyjny Martiniego to powracająca rola w pierwszym sezonie przebojowego serialu ABC Zemsta. Największą popularność przyniosła mu prawdopodobnie rola Macka Gerhardta w serialu CBS Jednostka w reżyserii Davida Mameta. Pozostałe produkcje telewizyjne, w które był zaangażowany, to między innymi: nominowany do Emmy serial Wybrańcy obcych SyFy Channel; Poziom 9 Johna Sacreta Younga oraz Ryzykowna gra Chrisa Cartera. Na swoim koncie ma też kilka powtarzających się i gościnnych występów w 24 godzinach, Hawaii 5.0, Zabójczych umysłach oraz Tożsamości szpiega. 

Martini udziela się też w teatrze. Jest współzałożycielem Theatre North Collaborative w Nowym Jorku — teatru amerykańskich i kanadyjskich aktorów zajmujących się wyłącznie wystawianiem nowych utworów powstających w USA i Kanadzie.

Martini jest również scenarzystą. Pisze scenariusze zarówno do filmów, jak i seriali, które obecnie są w fazie rozwoju. Ma obywatelstwo amerykańskie, ale także kanadyjskie i włoskie. Razem z żoną i dwoma synami mieszka obecnie w Los Angeles.

RON PERLMAN (Hannibal Chau) współpracę z Guillermem del Toro rozpoczął przy pierwszym filmie reżysera pod tytułem Cronos w 1993 roku. Dziewięć lat później aktor i reżyser ponownie spotkali się na planie filmu Blade: wieczny łowca II. W 2004 roku del Toro osiągnął swój założony dawno temu cel obsadzenia Perlmana w roli tytułowego bohatera filmu Hellboy, w którą Perlman wcielił się później ponownie w filmie Hellboy: Złota armia. Ten drugi obraz w światowym box office osiągnął wynik ponad 160 milionów dolarów.  
 W ciągu prawie trzydziestu lat pracy ten uznany aktor wcielił się w wiele ciekawych ról w produkcjach filmowych, telewizyjnych i teatralnych. Po uzyskaniu tytułu magistra sztuk pięknych na University of Minnesota rozpoczął profesjonalną karierę teatralną w swoim rodzinnym Nowym Jorku, zagłębiając się w prace współczesnych twórców takich jak Pinter i Beckett, ale także klasyczne sztuki Szekspira, Marlowe’a, Ibsena i Czechowa. Ostatnio ponownie dwa razy pojawił się na Broadwayu w sztukach „Ludzie honoru” i „Przystanek autobusowy”.

Jego kariera filmowa rozpoczęła się w 1981 roku główną rolą w nagradzanym filmie Walka o ogień francuskiego reżysera Jeana-Jacquesa Annauda, za którą Perlman otrzymał nominację do kanadyjskiej nagrody Genie Award. Pięć lat później Annaud obsadził go w roli garbatego Salvatore w docenionym przez krytyków filmowym opracowaniu powieści „Imię Róży” Umberto Eco oraz w epickim dziele o II wojnie światowej Wróg u bram, w którym zagrał razem z Jude’em Law, Rachel Weisz oraz Edem Harrisem.

Perlman kontynuował współpracę z francuskimi reżyserami. Zagrał główną rolę w nagradzanym filmie Jeana-Pierre’a Jeuneta i Marca Caro Miasto zaginionych dzieci, który został nominowany do Złotej Palmy w Cannes w 1995 roku i do nagrody Independent Spirit Award dla najlepszego filmu zagranicznego. Jeunet obsadził go jeszcze później w roli Johnera u boku Sigourney Weaver i Winony Ryder, w swoim filmie z 1997 roku Obcy: Przebudzenie.

Inne filmy z jego udziałem to między innymi: Wyspa doktora Moreau, Krwawy Romeo, Psim tropem do domu, Przygody Hucka Finna, Lunatycy, Happy Texas, Star Trek X: Nemesis oraz Ostatnia zima. Wystąpił też w niezależnych produkcjach: Kolacja z arszenikiem, I Sell The Dead i nagrodzonym Oscarem filmie krótkometrażowym Two Soldiers.
Za rolę w uznanym przez krytyków serialu Beauty and the Beast, w którym grał przez trzy lata, Perlman odebrał Złoty Glob dla najlepszego aktora oraz dwie nominacje do nagrody Emmy, a także trzy nagrody Viewers For Quality Television Awards. Inne produkcje telewizyjne, w których wziął udział, to między innymi The Second Civil War produkcji HBO, Mr Stitch, Przygody kapitana Zooma oraz Pozostał tylko pył — opracowanie klasycznego obrazu Roda Serlinga w wykonaniu Roba Nilssona. 

Ostatnie filmy kinowe z jego udziałem to Bunraku z Demi Moore, Joshem Harnettem i Woodym Harrelsonem i Polowanie na czarownice Dominica Seny, w którym zagrał również Nicolas Cage. Latem 2011 roku Perlman pojawił się w filmie Nicolasa Refna Drive u boku Ryana Goslinga, Carey Mulligan, Alberta Brooksa i Bryana Cranstona, oraz w Conanie Barbarzyńcy 3D, w którym zagrał ojca Conana. 

Obecnie można go oglądać w przebojowym serialu stacji F/X Synowie anarchii, który jest najpopularniejszym serialem w historii tego kanału. 

 
O TWÓRCACH FILMU

Guillermo del Toro (reżyser, producent i scenarzysta) na scenie międzynarodowej zdobył uznanie jako reżyser, scenarzysta i producent dramatem fantasy z 2006 roku pt. Labirynt Fauna. Film otrzymał sześć nominacji do Oscara, w tym w kategorii najlepszy film obcojęzyczny i najlepszy oryginalny scenariusz, oraz oscarowe statuetki za scenografię, zdjęcia i charakteryzację. W dalszym ciągu jest najbardziej dochodowym w USA filmem w języku hiszpańskim wszech czasów. Zdobył ponad czterdzieści międzynarodowych nagród i pojawił się na listach najlepszych filmów roku trzydziestu pięciu krytyków. 

Ostatnio del Toro był współautorem scenariusza do światowego przeboju Hobbit: Niezwykła podróż na podstawie klasycznej powieści J.R.R. Tolkiena. Pełnił funkcję producenta wykonawczego filmów animowanych Kot w butach i Strażnicy marzeń. Jest też producentem wykonawczym popularnego horroru Mama. 

Del Toro po raz pierwszy zyskał uznanie na świecie w 1993 roku meksykańsko-amerykańską koprodukcją Cronos, horrorem o zjawiskach nadprzyrodzonych, który wyreżyserował na podstawie własnego scenariusza. Film zdobył Nagrodę Krytyków na Festiwalu Filmowym w Cannes oraz dziewięć nagród Meksykańskiej Akademii Filmowej (Arieli).

Następnie wyreżyserował horror Mutant (był też współautorem jego scenariusza) oraz Kręgosłup diabła — film o hiszpańskiej wojnie domowej z elementami zjawisk nadprzyrodzonych. W 2004 r., po ukończeniu thrillera o wampirach Blade: Wieczny łowca 2, del Toro wyreżyserował film sensacyjny/przygodowy Hellboy według własnego scenariusza.

Jego owocna współpraca z wytwórnią Universal związana z filmem Hellboy: Złota armia w 2008 roku przyczyniła się do zawarcia ze studiem umowy o prawie pierwokupu produkcji, na mocy której tworzył i opracowywał materiały zarówno dla siebie jako reżysera, jak i dla innych twórców filmowych. Pierwszym filmem, jaki powstał w wyniku tej współpracy, jest Mama, thriller o zjawiskach nadprzyrodzonych z udziałem Jessiki Chastain w reżyserii debiutanta z Argentyny, Andy’ego Muschiettiego, który jest również współautorem scenariusza. Wśród tych projektów będzie również Drood na podstawie powieści Dana Simmonsa, Midnight Delivery na podstawie oryginalnego pomysłu del Toro oraz Crimson Peak na podstawie scenariusza del Toro i Matthew Robbinsa. Del Toro zamierza ponadto nakręcić remake’i kilku kluczowych filmów z zasobów Universal: nową wersję Frankensteina Mary Shelley oraz  Doktora Jekylla i pana Hyde’a Roberta Louisa Stevensona.

W 2007 roku del Toro wyprodukował hiszpański thriller Sierociniec, który stał się najbardziej dochodowym filmem hiszpańskojęzycznym w tym kraju. W jego dorobku znalazły się również: thriller science fiction Istota (producent wykonawczy), gotycki horror Nie bój się ciemności (scenarzysta, producent), Kung Fu Panda 2 (producent wykonawczy) oraz Megamocny (konsultant). W 2008 roku wspólnie z meksykańskimi reżyserami Alfonso Cuarónem i Alejandro Gonzálezem Iñárritu wyprodukował Rudo i Cursi w reżyserii Carlosa Cuaróna oraz Biutiful w 2010 roku w reżyserii Iñárritu i według jego scenariusza. 

Ostatnio zainteresował się wydawaniem książek. Wspólnie z pisarzem Chuckiem Hoganem napisał powieść grozy „The Strain”, wydaną w czerwcu 2009 roku nakładem wydawnictwa William Morrow, która zadebiutowała na 9. miejscu na liście bestsellerów New York Timesa. Od tego czasu zaangażowany był też w proces powstawania powieści „The Fall” oraz „The Night Eternal”, które również zadebiutowały na liście 10 największych bestsellerów New York Timesa. Obecnie del Toro pracuje nad adaptacją powieści z serii „Strain” na serial telewizyjny dla FX.

TRAVIS BEACHAM (scenarzysta) swój pierwszy oryginalny scenariusz, A Killing on Carnival Row, sprzedał wytwórni New Line Cinema wkrótce po ukończeniu University of North Carolina School of the Arts w 2005 roku. Następnie zlecono mu napisanie scenariusza do Starcia tytanów.


Obecnie Beacham pracuje nad remake’iem Czarnej dziury oraz pilotem do mrocznego serialu fantasy Hieroglyph dla Chernin Entertainment.

THOMAS TULL (producent) jest prezesem i dyrektorem generalnym wytwórni Legendary Pictures. Odniósł wiele sukcesów, zajmując się koprodukcją i współfinansowaniem wydarzeń związanych z branżą filmową. Od momentu powstania w 2004 r. wytwórnia Legendary Pictures, oddział wiodącej spółki mediowej Legendary Entertainment z pionami zajmującymi się filmem, telewizją i komiksami, współpracowała z Warner Bros. Pictures podczas produkcji takich hitów kinowych jak: Superman: Powrót Bryana Singera, dwóch filmów Zacka Snydera: 300 i Watchmen. Strażnicy, jak również filmu Batman — Początek Christophera Nolana oraz fenomenalnego, wielokrotnie nagradzanego Mrocznego rycerza, który zarobił ponad miliard dolarów na całym świecie.

Inne powstałe niedawno wspólne produkcje to Miasto złodziei Bena Afflecka, wielokrotnie nagradzany przebój Christophera Nolana Incepcja oraz jego Mroczny Rycerz powstaje, światowe hity Starcie tytanów i Gniew tytanów, Kac Vegas i Kac Vegas w Bangkoku Todda Phillipsa — najbardziej dochodowa komedia dla dorosłych wszech czasów, a także Jack pogromca olbrzymów Bryana Singera.  Wchodzące niedługo do kin produkcje Legendary Pictures to między innymi Człowiek ze stali Zacka Snydera, Stracharz, 42 — film biograficzny o Jackiem Robinsonie oraz 300: Początek imperium. 
Przed założeniem Legendary Pictures Tull był prezesem oraz członkiem zarządu The Convex Group, holdingu medialno-rozrywkowego z siedzibą w Atlancie. Tull jest także członkiem Rady Powierniczej Amerykańskiego Instytutu Filmowego (AFI) oraz Zarządu Hamilton College, jego rodzimej uczelni, i Carnegie Mellon University. Zasiada w radzie nadzorczej zoo w San Diego i jest partnerem mniejszościowym w zespole sześciokrotnego mistrza Super Bowl Pittsburgh Steelers.

JON JASHNI (producent) nadzoruje rozwój projektu i fazę produkcyjną wszystkich projektów wytwórni Legendary Pictures oraz jest prezesem i głównym specjalistą ds. kreacji w Legendary Entertainment, wiodącej spółce mediowej z pionami zajmującymi się filmem, telewizją i komiksami. Ostatnio pełnił rolę producenta wykonawczego mitologicznego filmu przygodowego Louisa Leterriera Starcie tytanów, kasowej komedii dla dorosłych Todda Phillipsa Kac Vegas, a także Miasta złodziei Bena Afflecka. Ponadto Jashni jest producentem wykonawczym filmów Stracharz, Jack pogromca olbrzymów, filmu biograficznego o Jackiem Robinsonie 42 oraz 300: Początek imperium..

Przed dołączeniem do zespołu Legendary Pictures Jashni był prezesem Hyde Park Entertainment, spółki zajmującej się produkcją i finansowaniem projektów filmowych, która współpracowała z wytwórniami 20th Century Fox, Disney i MGM. Na tym stanowisku nadzorował rozwój projektu i fazę produkcyjną filmów, w tym takich projektów jak Troje do pary, Wyścig marzeń, Z podniesionym czołem oraz Przeczucie.
Wcześniej Jashni był producentem popularnej komedii romantycznej w reżyserii Andy’ego Tennanta, Dziewczyna z Alabamy. Współpraca Jashniego z Tennantem zaczęła się podczas pracy nad bajkowym filmem Długo i szczęśliwie, kiedy to Jashni był odpowiedzialny za rozwój projektu i fazę produkcyjną jako starszy szef produkcji w wytwórni 20th Century Fox.

Poza tym był koproducentem dwóch nominowanych do Oscara filmów: Huragan, który został bardzo przychylnie przyjęty przez krytyków i otrzymał nominację dla najlepszego aktora (Denzel Washington) oraz adaptacji filmowej musicalu Anna i Król, która zdobyła dwie nominacje do Oscara, z Jodie Foster w roli głównej.

Jashni jest członkiem Amerykańskiego Instytutu Filmowego i Producers Guild of America. Ukończył studia licencjackie na University of Southern California i uzyskał tytuł MBA w Anderson School of Management na uczelni UCLA.

MARY PARENT (producentka) od kwietnia 2011 roku jest założycielką i dyrektorem naczelnym Disruption Entertainment z siedzibą w Paramount.

Od założenia Disruption Entertainment niecałe dwa lata temu Parent przygotowała urozmaiconą listę nowych filmów, na której znalazły się epicki dramat biblijny Noah w reżyserii Darrena Aronofsky’ego z Russellem Crowe’em w roli głównej — w kinach od 28 marca 2014 r., opracowanie bestsellera „Defending Jacob” (scenariusz i reżyserię zlecono Steve’owi Klovesowi) oraz druga część filmu SpongeBob Kanciastoporty.
Wcześniej Parent prowadziła Metro-Goldwyn-Mayer i zajmowała stanowisko dyrektora generalnego wytwórni oraz prezesa Motion Picture Group, nadzorując produkcję, dystrybucję i marketing dla MGM i United Artists od marca 2008 r., kiedy została zatrudniona, aby odbudować zawieszone wcześniej działy rozwoju i produkcji. Po zatrudnieniu zespołu produkcyjnego najlepszych specjalistów, dyrektorów marketingu i dystrybucji Parent była w stanie szybko zebrać pierwszą prawdziwą pulę projektów dla MGM od lat. Znalazły się w niej takie pozycje jak: nowy film o Jamesie Bondzie, film oparty na klasycznej powieści J.R.R. Tolkiena Hobbit: Niezwykła podróż, nowa wersja RoboCopa, Dom w głębi lasu w reżyserii Drew Goddarda, który napisał też scenariusz wspólnie z Jossem Whedonem, Jutro będzie futro z Johnem Cusackiem, Craigiem Robinsonem i Robem Corddrym, Heca w zoo z Kevinem Jamesem oraz Czerwony świt z Chrisem Hemsworthem i Joshem Hutchersonem. 
CALLUM GREENE (producent wykonawczy) ma na swoim koncie wiele cenionych filmów niezależnych i tworzonych przez wytwórnie. Był dwukrotnie nominowany do IFP Spirit Awards w 2004 roku za Happy Here and Now — film, który otrzymał nagrodę publiczności na festiwalu South by Southwest w Austin, oraz film Homework, który zdobył nagrodę jury na Festiwalu Slamdance w tym samym roku. Greene słynie ze zdolności do doprowadzania projektów do końca w każdych okolicznościach.

Ostatnio Greene pełnił funkcję producenta wykonawczego przez 21 miesięcy w Nowej Zelandii, przygotowując się z Guillermo del Toro do zdjęć do filmów z serii Hobbit, a następnie we wrześniu 2010 roku zajął się produkcją At the Mountains of Madness, filmu, którego reżyserem ma być del Toro, a producentem — James Cameron.

W ciągu ostatnich 6 lat wyprodukował 8 części prawdy, Moja dziewczyna wychodzi za mąż i był koproducentem filmu Maria Antonina Sofii Coppoli, który miał swoją premierę na Festiwalu Filmowym w Cannes w 2006 roku. Był też producentem liniowym filmu Bobby Emilio Esteveza, który po raz pierwszy pokazano na Festiwalu Filmowym w Wenecji (w roku 2007), a także reżyserem, scenarzystą i producentem nagrodzonego Oscarem Między słowami Sofii Coppoli. Ostatnio był producentem wykonawczym filmu Wszyscy mają się dobrze z udziałem Roberta De Niro, Drew Barrymore, Kate Beckinsale i Sama Rockwella.

W jego dorobku znalazły się również niezależne produkcje Rodzinka, Kraina szczęścia i film Prawie najlepszy, które miały swoją premierę na festiwalu w Sundance, oraz Układ prawie idealny. Był też producentem uznanych filmów telewizyjnych takich jak: Bohater Nowego Jorku z Jamesem Woodsem i Trzecia rano z Dannym Gloverem, Michelle Rodriguez i Pam Grier. Ponadto Greene wyprodukował wiele filmów dokumentalnych, w tym: This So Called Disaster: Sam Shepard Directs The Late Henry Moss z Seanem Pennem, Nickiem Nolte’em, Woodym Harrelsonem oraz Samem Shepardem oraz Does Your Soul Have A Cold reżysera Mike’a Millsa dla IFC TV.

Greene karierę zaczynał w Europie jako producent i kierownik produkcji w teatrze. Następnie, w 1995 roku, rozpoczął studia magisterskie na Uniwersytecie Columbia, a rok później otrzymał stypendium im. Arthura Krima, przeznaczone na rozwijanie umiejętności producenckich. Po studiach wyprodukował filmy Szmat czasu, The Farmhouse i In The Weeds. Był też producentem liniowym Better Living, Hostage i Hamleta.

GUILLERMO NAVARRO (operator zdjęć) ostatnio był autorem zdjęć do Jestem numerem cztery i Rezydenta, jak również Sagi „Zmierzch”: Przed świtem. Część 1 i Sagi „Zmierzch”: Przed świtem. Część 2.

Navarro jest długoletnim współpracownikiem reżysera Guillermo del Toro. Jest autorem zdjęć do prawie wszystkich filmów del Toro od czasów Cronosa, takich jak: Kręgosłup diabła, Hellboy: Złota armia oraz Labirynt Fauna, za który Navarro otrzymał Oscara za najlepsze zdjęcia. 
Wykorzystuje bardzo różnorodne inspiracje, idealnie pasujące do światów stworzonych przez del Toro w Cronosie. Film ten zdobył nagrodę krytyków na Festiwalu Filmowym w Cannes w 1993 roku i był oficjalnym kandydatem Meksyku do Oscara w kategorii najlepszy film zagraniczny.

Oprócz współpracy z del Toro Navarro pracował również jako operator przy filmach innego rodaka, Roberta Rodrigueza — takich jak Desperado, Od zmierzchu do świtu i Mali agenci.
W jego dorobku znalazły się filmy: Jackie Brown Quentina Tarantino, Długi pocałunek na dobranoc Renny’ego Harlina, Stuart Malutki Roba Minkoffa, Spawn Marka Dippégo, Zathura Jona Favreau oraz Noc w muzeum Shawna Levy’ego. Navarro, który rozpoczął karierę, kręcąc filmy dokumentalne w Ameryce Południowej, nakręcił także nominowany do nagrody Emmy specjalny program National Geographic, Lost Kingdoms of the Maya.
Ostatnio na Międzynarodowym Festiwalu Filmów Latynoskich (LALIFF) Navarro został uhonorowany nagrodą za całokształt twórczości GABI. Navarro zdobył także nagrody Goya Award, Independent Spirit Award oraz nagrodę Nowojorskiego Stowarzyszenia Krytyków Filmowych.

ANDREW NESKOROMNY (scenograf) ostatnio odpowiedzialny był za scenografię do filmu Apollo 18.  Jest też autorem scenografii do takich produkcji jak: Punisher: Strefa wojny, thrillera sci-fi Obcy kontra Predator 2, Robale, Świt żywych trupów, Głosy 2 oraz Replikant.
W 2004 roku był nominowany do (łącznej) nagrody Art Directors Guild Award za film Niepokonany Seabiscuit, a w 1994 roku — do nagrody Emmy za wybitne indywidualne osiągnięcia w dziedzinie scenografii za serial Star Trek: Następne pokolenie.

Inne filmy w jego dorobku to między innymi: Szybcy i wściekli 5, Inwazja: Bitwa o Los Angeles, Poznaj moich rodziców, Jądro Ziemi, Suma wszystkich strachów, Obcy: Przebudzenie, Dzień zagłady oraz serial Mistrzowie science-fiction.

CAROL SPIER (scenografka) największą popularność przyniosła jej wieloletnia współpraca z reżyserem Davidem Cronenbergiem. Ich wspólne projekty to między innymi: Niebezpieczna metoda, Wschodnie obietnice, Historia przemocy, eXistenz, Crash: Niebezpieczne pożądanie, M. Butterfly, Nagi lunch, Nierozłączni, Mucha, Martwa strefa, Wideodrom, Skanerzy, Potomstwo, Fast company oraz dwa telewizyjne dokumenty fabularyzowane dla Canadian Broadcasting Corporation (CBC) pod tytułem Scales of Justice. Wyróżniono ją nagrodami Genie za filmy Passchendaele: Trzecia bitwa, Nagi lunch i Nierozłączni oraz nominacjami do tej nagrody za obrazy Potomstwo, Wideodrom, Skanerzy, eXistenz i Wschodnie obietnice. Otrzymała także nagrodę Kanadyjskiego Stowarzyszenia Reżyserów za wybitne osiągnięcia w dziedzinie scenografii za filmy Wschodnie obietnice i Passchendaele: Trzecia bitwa oraz, w 2009 roku, nagrodę tego samego stowarzyszenia za całokształt twórczości. 

Inne liczne filmy, w których produkcji brała udział, to między innymi: Dom snów Jima Sheridana, Mutant i Blade: Wieczny łowca II Guillermo del Toro, Silent Hill, Ja, twardziel, Liga niezwykłych dżentelmenów, Czekając na cud, Karaluchy pod poduchy, Śnięty Mikołaj, Operacja „Bekon”, Tolerancyjni partnerzy, Gdzie serce twoje, Renegaci, Sing, Search and Destroy, Running Brave i I Miss Your Hugs and Kisses — jej pierwszy film z 1976 r. 

Jeżeli chodzi o produkcje telewizyjne, Spier zaprojektowała scenografię do serialu Fringe: Na granicy światów J.J. Abramsa, Ani z Zielonego Wzgórza produkcji PBS/CBC, za którą otrzymała nagrodę Gemini Award (kanadyjski odpowiednik nagrody Emmy) za najlepszą scenografię, Gotham wyprodukowanego przez wytwórnię Showtime, za który została nominowana do nagrody ACE za najlepszą scenografię, filmu Escape from Iran: The Canadian Caper z cyklu „film tygodnia” CBS oraz Odkrycia w banku pamięci — produkcji PBS/American Playhouse. 

Spier urodziła się w Kanadzie. Studiowała architekturę wnętrz na wydziale architektury University of Manitoba. Karierę zawodową rozpoczęła jako projektantka wnętrz w Winnipeg, w prowincji Manitoba. W tym okresie współpracowała również jako scenograf i projektant kostiumów z różnymi teatrami, między innymi Manitoba Theater Center. 

Karierę w filmie rozpoczęła obrazem The Mourning Suit. Pracowała wtedy jako projektant i dekorator planu oraz rekwizytor. Następnie przeniosła się do Toronto, gdzie pracowała jako asystent scenografa na planach kilku filmów, w tym Jeźdźca i Nie strzelać do nauczyciela, po czym objęła funkcję scenografa na planie Tajemnicy klasztoru Marii Magdaleny Normana Jewisona i Wyznawców zła Johna Schlesingera. 

PETER AMUNDSON (montażysta) karierę zaczynał w Industrial Light and Magic. Pracował na planie Powrotu Jedi, Star Trek II i Ducha jako montażysta od efektów specjalnych. Amundson pełnił tę funkcję również podczas produkcji przeboju Pierwszy krok w kosmos. Następny w jego dorobku był Ostatni smok w reżyserii Roba Cohena. Inne filmy, które montował, to między innymi Hellboy, Godzilla, Smok: historia Bruce’a Lee, Efekt motyla, Sky High, Tylko strzelaj, Underworld: Bunt Lykanów, Gamer oraz Żelazny rycerz. 
Ostatnio zakończył pracę nad jednym z filmów z popularnej serii Mike’a Mitchella — Alvin i Wiewiórki 3. 
JOHN GILROY (montażysta) ostatnio współpracował ze swoim bratem, reżyserem Tonym Gilroyem podczas produkcji kasowego przeboju Tożsamość Bourne’a z Mattem Damonem. Wcześniej współpracowali przy okazji Gry dla dwojga z Julią Roberts i Clive’em Owenem, a także nominowanego do Oscara Michaela Claytona z udziałem George’a Clooneya, za który aktor otrzymał nominacje do nagród BAFTA i Eddie Award.
Gilroy kilkukrotnie współpracował też z reżyserem Joe Carnahanem, montując Na tropie zła z Rayem Liottą i Jasonem Patrikiem oraz Ticker, krótkometrażowy film z Clive’em Owenem i Donem Cheadle’em z serii The Hire wytwórni BMW Films. Za montaż tego ostatniego otrzymał nagrodę Cleo Award.

Z Gavinem O’Connorem zrealizował takie projekty jak Wojownik z Joelem Edgertonem i Tomem Hardym w rolach głównych oraz W cieniu chwały z Edwardem Nortonem, Colinem Farrellem i Jonem Voightem. Również we współpracy z O’Connorem Gilroy zajmował się montażem filmu Cud w Lake Placid z Kurtem Russellem i Niesione wiatrem — filmu, za który Janet McTeer otrzymała Złoty Glob i nominację do Oscara w kategorii najlepsza aktorka.

W jego dorobku znalazły się również między innymi: Salt Phillipa Noyce’a z Angeliną Jolie, Kwestia zaufania z udziałem Julianne Moore, Davida Duchovnego, Maggie Gyllenhaal i Billy’ego Crudupa, Narodziny obłędu z Elisabeth Shue, Suspect Zero z Aaronem Eckhartem, Carrie-Anne Moss i Benem Kingsleyem, Shadow Magic z Jaredem Harrisem i Yu Xia oraz Billy Madison z Adamem Sandlerem.

W latach 80. po ukończeniu Dartmouth College Gilroy uczył się zawodu montażysty, pracując jako asystent montażysty nad wieloma filmami, między innymi dwoma filmami Francisa Forda Coppoli: Peggy Sue wyszła za mąż i Kamienne ogrody. Pierwszym filmem, który samodzielnie zmontował, był The Luckiest Man in the World, według scenariusza i w reżyserii jego ojca, Franka D. Gilroya. 
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